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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH 


a M WIERY EDAŹA W pytaj 


Wielki wiec robotniczy w sprawie saiia motalowców. 


W piątek, dn. 21 o godz. poł, w pod- 
wórza O. K. R. P. P. S., AL i 
odbędzie się wielki wiec robotniczy w sprawie 


strajku w fabrykach metalowych. 
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Przemawiać będą tow. tow, Dąbrowski, 
pos. Gardecki, Preis, Podniesiński i ławnik 
Szczypiorski. dn 

Towarzysze stawcie się licznie, 


-~ Z powodu sprawy 
bojowców komunistycznych 


W ostatnich czasach Komunistyczna 
Partja Polski wstąpiła na drogę Ji tero- 
j- Jest to tylko majnędzniejszy 
wyłkręt, jeśli komuniści „ołicjalnie' temu 
przeczą i' z cyniczną obłudą zapewniają, że 
to poszczególni „bohaterowie' na własną 
rękę i wbrew taktyce partji popełniają czy- 
ny terorystyczne. Takie wypieranie się jest 
wprost ohydne: bojowcy komunistyczni sa- 
mi zeznają, że popełniali zamachy z pole- 
cenia „partji . A tu partja kłamliwie od- 
gradza się od ich postępowania ; zapewnia, 
że ona uznaje tylko akcję masową i nie u- 
znaje tercru! Co za wstrętna metoda! 
Zresztą 
wyłgiwania się nietylko u nas, ale wszę- 
dzie, gdzie praktykują teror i zamachy, a 
jednocześnie uważają za rzecz odniej- 
szą — nie przyznawać się do tego. Tak by- 
ło w Bułgarji. Tak było i gdzieindziej. 
Czem się tłómaczą te nędzne wykręty? 


iści pragną uchodzić za stronnictwo 
terasa E i za zadanie 


rewolucyjnej akcji masowej, za 
swoje uważają przygotowywanie t: eh 
dyktatury proletarjatu. ięc nie chcą 


rzyznać się do tego, że ich działalność sta- 
ła ką ehi sprzeczna Z ich zasadami: 
komuniści żadnej masowej akcji rewclucyj- 
nej nie prowadzą, natomiast rzucili się do 
czynów terorystycznych, skierowanych prze. 
ciwko osobom. do akcji grup bojowych! 
Ale do tej zmiany taktyki komuniści „ofi- 
cjalnie' przyznać się nie cheas” i 

Nikogo jednak nie oszukają swemi wy- 
krętami. Obecna terorystyczna działalność 
komunistów polskich jest skutkiem tego. 
że — na rozkaz Moskwy — zmienili swoje 
kierownictwo i poszli „na lewo". Moskwa 
była niezadowolona ze zbyt „umiarkowa- 
nej” działalności komunistów polskich, Z 
tego, że olbrzymie środki, na działalność 
tę łożone, nie przynoszą procentów. które- 
by Moskwę sowiecką uradować mogły. Nar 
rzucono tedy komunistom polskim nowych 
kierowników, już całkiem w guście Moskwy 
i zażądano akcji rewolucyjnej. Cóż jednak 
komuniści mieli robić! Wpływy ich w ma- 
sach nietylko nie rosły, ałe przeciwnie, ma- 
laly i kurczyły się w sposób wprost gwał- 
towny. Żadnej więc „rewolucyjnej” akcji 
masowej komuniści prowadzić nie mogą— 
chyba taką, jak w obecnym strajku meta- 
lowców, w którym sprzymierzyli się prze- 
ciwko Związkowi klasowemu — z równie, 
jak oni, „rewolucyjnymi chadekami į NPR- 
owcami! Otóż ten brak akcji masowej ko- 
muniści, powolni taktyce moskiewskiej: 
pragną zastąpić jaskrawymi czynami akcji 
terorystycznej. 

Ten zwrot terorystyczny komunistów 
jest nowym dowodem ich rozkładu ideowe- 
go. W .„Robotniku* już podniesiono, jak 
namiętnie, gwałtownie i bezwzględnie S. D. 
Królestwa polskiego, z zad narodzili się 
prae: re polscy, zwalczała za caratu 

ą akcję terorystyczną i bojową. Za 
carału, najdzikszego : 


; ta 
ła najzupełniej usprawiedliwion: 
akcja bojowa odbywała się na tle wielkie- 
go ruchu rewolucyjnego. w gorączkowej at- 
mosferze boju z caratem — wtedy Róża 
Luksemburg ośmieliła się nazwać bojowców 
PPS. „paniczykami. rzucaiącymi bomby"... 


` 


uniści stosują tę metodę | 
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kiedy 


Kiedy szło o walkę z caratem, dzisiejsi ko- 
muniści polscy „rozsądnie unikali używa- 
nia gwałtownych środków i potępiali sto- 
sowanie ich przez PPS. A dziś uciekają 
się do nich w Republice demokratycznej i 
to na dobitke wtedy, gdy ta ich akcja nic 
wspólnego nie ma z jakąkolwiek Rewolu- 
cją — a jest tylko dowodem bankructwa 
komunizmu, jako ruchu masowego. 

Bojowiec komunistyczny Hibner: w swo- 
jem ostatniem siowie przed sądem mówił 
o swej przeszłości rewolucyjnej. Mówił, 
jak to — mając 12 lat — okazywał usługi 
bojówce PPS, Lecz już -w-1907.r. „zrozu- 
miał”, że nie należy walczyć o Polskę, o 
republikę polską... . Jaka okropna tragedja 
wykolejenia myśli politycznej, zwyrodnienia 
uczucia pod wpływem tych, którzy i wtedy, 
i dziś Polskę skazywali į skazują na służ- 
bę u Resji! Hibner „zrozumiał, że nie na- 
leży prowadzić akcji bojowej przeciwko 
Rosji carskiej, bo ta walka odbywa się w 
imię wolności Polski, Ale za to uznaje te- 
ror — w Republice polskiej. 


ŻA CENTR 
> ORGAN EPS: 


- opłata pocztowa ulszczona ryczariem 
Warszawa, Piątek 21 Sierpnia 1925 r. 
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W Republice tej panuje burżuazja. 
W Republice tej panoszy się zło wszelkie- 
go rodzaju. Ciężkie nad wyraz jest położe- 
nie klasy pracującej. Fatalna i złowroga 
jest gospodarka klas posiadających. Ale 
klasa robotnicza ma szerokie możliwości 
walki o lepsze jutro, Klasa robotnicza jest 
potężnym czynnikiem politycznym. | który 
w miarę wzrostu swojej świadomości, swo- 
jej iły organizacyjnej coraz większy wpływ 

iera. Klasa robotnicza, wraz z ludnoś- 
cią pracującą wsi, może na drodze legalnej 
zdobyć władzę w tym kraju. jeżeli będzie 
wytrwale, świadoma dróg i celów, o to wal- 
czyła. Jakimż więc obłędem jest zastępo- 
wanie tej walki dyrygowanemi ż Moskwy 
„putschami” (sztucznie wywoływanemi roz- 
ruchami), zamachami i t. p.! 

Bojowcy komunistyczni oświadczyli, 
że chcieli zemścić się za prowokację, Spra- 
wę prowokacji podnosiliśmy już wielokrot- 
nie. Z całym naciskiem wykazywałiśmy i 
przepowiadaliśmy, jaką gangrenę niesie sy- 
stem prowckacyjny. Wskazywaliśmy, że 
prowokacja i komunizm wzajemnie z siebie 
żyją. Ale zamachy nie wykorzenią prowo- 
kacji. Walkę z prowokacją można i nale- 
ży prowadzić jako część walki o uzdrowie- 
nie naszych stosunków politycznych, o kon- 


trolę publiczną, o odpowiedzialność urzęd- 


ników, © reformę. administracji, Taką wla- ; 


śnie walkę toczy PPS i ję 

Natomiast komunizm i tu, jak wszę- 
dzie, przyczynia się tylko do uwsfecznienia 
naszego ustroju politycznego. Jego taktyka, 
nic nie mająca wspólnego z interesami ru- 
chu robotniczego, taktyka szalona i: bez- 
myślną zawsze tylko zło rodzi. 


Proces terorysiów komunistycznych. 


II DZIEŃ ROZPRAW. 
Skazani ma śmierć. 


Wczoraj rozprawy Sądu Doraźnego | tajnych jest rzeczą normalną i której się u- 


nad trzema terorystami komunistycznemi 
rozpoczęły się po godz. 10 rano. Publiczno- 
ści wiele.j W gmachu sądu roi się od poli- 
cjantów, którzy przeprowadzają szczegó- 
łową kontrolę przepustek i dowodów osobi- 
stych. 


MOWA ADW. PASCHALSKIEGO. 


Pierwszy przemawia obrońca Hibnera 
adw. Paschalski, który ze zwykłą sobie 
swadą oratorską wygłasza przeszło godzin- 
ne doskonałe pod względem formy przemó- 
wienie, 

Na wstępie adw. Paschalski wyraża 
swój głęboki żal z powodu wypadków z dn. 
17 lipca, Stoi on po innej stronie barykady, 
niż oskarżeni, których broni. Ale właśnie, 
stojąc na stanowisku obrony obecnego u- 
stroju — jestem zainteresowany — mówi 
adwokat — by wyrok był sprawiedliwy. 

Wypadki z.17 lipca nie przyniosły Ko- 
munistem dodatnich rezultatów, przeciwnie 
wywołały odruch oburzenia opinji, dając 
partji komunistycznej w rezultacie złe wy- 
niki polityczne. 

Hibner słusznie powiedział, że ta wal- 
ka była bezcelowa, nie była ona zresztą ic 
zamiarem była rzeczą przypadku. Oskarże- 
ni chcieli zabić Cechnowskiego i jego śledzi- 
li, Traf zdarzył, że wzbudzili podejrzenie 
ajentów policji kryminalnej. których brali 
za politycznych. Ajenci chcieli ich zaaresz- 
tować. obronie więc przed aresztowa- 
niem, pod wpływem zdenerwowania Hibner 
wystrzelił. Dalsze wypadki były konsekwen- 
cją samoobro”y. 

Mówca dowodzi dalej, iż oskarżeni 
działali z przesłanek ideowych, mając za- 
miar zabić Cechnowskiego. Obszernie oma- 
wia szkodliwość tod prowokacji, dowo- 
dzac. że zabijanie zdrajców w organizaciach 


sunąć nie da. 

Przechodząc do opisu wypadków w dn. 
17 lipca, mówca powiada, że Hibner działał 
pod wpływem podniecenia nerwowego, że 
nie chciał zabijać, lecz jedynie bronić się, 
że przeważnie strzelał w dół, albo w górę. 
że Lesińskiego mógł zabić, strzelając mu w 
glowe, a tego nie uczynił że wobec tego w 
stosunku do niego winny być zastosowane 
okoliczności łagodzące. 

Dalej mówca twierdzi, że policjanta 
Witmana nie zabili oskarżeni, że padł on od 
kuli, która wyszła nie z rewolwerów spraw- 
ców zajść. 

Na zasadzie wywodów prawnych mó- 
wca domaga się, by sprawa skierowana zo- 
stała do sądu zwykłego, a jeśli sąd tego żą- 
dania nie uwzględni, by nie stosował wyro- 
ku śmierci, który zresztą zaszkodziłby Pań- 
stwu, robiąc z oskarżonych „bohaterów“ i 
okrywając komunizm aureolą męczeństwa. 
Sąd polski winien być bezstronny — nie 
jest on trybunałem rewolucyjnym, ani dy- 
szącą żądzą zemsty czrezwyczajką, dlatego 
mecenas Paschalski ufa, że wyrok zapadnie 
bezstronny. 


MOWA ADW, RUDZIŃSKIEGO. 


Adw. Rudziński, obrońca Kniewskiego, 
na wstępie mówi o swej trudnej roli obroń- 
cy w tej sprawie. Należy on bowiem do 
wrosów komunizmu i był więźniem Czre- 
zwyczajki, W sumieniu jednak swym, jako 
adwokat wyczuł nakaz obrony Kniewskiego, 
któremu grozi śmierć. Podnosząc ideowe 
pobudki, jakie kierowały oskarżonemi, mó- 
wca poświęca część swego przemówienia 
zwalczaniu prowokacji, z którą chęć walki 
u oskarżonych była przyczyną tragedji. 

Jeśli chodzi o Kniewskiego, to ten w 
całą tę sprawe wciaćnietv został przez przy. 
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W dżisisjszym  NAMorze: 


Z POWODU SPRAWY BOJOWCÓW KOMU- 
NISTYCZNYCH. 

TRZY WYROKI ŚMIERCI. ż 

STRAJK METALOWCÓW. DZIŚ DALSZE 
ROKOWANIA. ODEZWA I UCHWA- 

* ŁA O,K.R.P.P.S. 

KOMPROMITACJA ROSJI SOWIECKIEJ W 
MOŁDAWJI. 

SOCJALIZM A WŁOŚCIAŃSTWO. 
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CURIOSA, 

WIERSZ ZOFJI WOJNAROWSKIEJ. M 

Paweł Wójcikowski, LISTY Z PODRÓ- _ 

ŻY, > 


W ODCINKU: MARJAN ABRAMOWICZ, 


K. Pietkiewicz, 


padek. Rutkowski naznaczył mu spotkanie, 
podczas którego zaproponował mu udzia M 
zamachu na. Cechnowskiego. Kniewski swe 
zgody jeszcze nie wyraził, a potem CJĘ: 
ły już znane wypadki: podeszli ajenci, Hib- 
ner strzelił, wszystko co nastąpiło było już 
tylko konsekwencją, tragicznym, nie plano- 
wanym wypadkiem. Kniewski nie chciał 
strzelać do ludzi, strzelał w górę. Nie 
stwierdzono, że to on kogoś ranił, Pierwszy, 
już na ulicy Widok, w kilka minut po roz- 
poczęciu strzelaniny, zostaje ranny. 

Sprawa ta nie nadaje się do sądu do- 
raźnego, winna być sądzona w trybie zwy- 
kłym. W razie jednak jej osądzenia nie mo- 
że być ze względu na okoliczności łagodzą- 
ce zastosowana kara śmierci. 


MOWA ADW. DURACZA. E 


Adw. Duracz. Mówi o istocie sądów 
dorażnych, które, jak również i kara śmier- 
ci winny być skasowane. Między innemi po- 
wołuje się w tej sprawie na interpelację P. 
P. S. w Sejmie. Również, omawiając szko- a 
dliwość metod prowokacyjnych cytuje opi- 
nje „Robotnika. „88 
Dalej obrońca omawia przebieg wyda- 
rzeń krwawego piątku i stwierdzając, że 
śmierć Kempnera jako cywilnego nie decy: 
duje o tym, by sprawa była rozpatrywana 
w trybie doraźnym. Dowodzi, że policjant 
Witman nie mógł być zabity przez oskarżo- 
nych, a to z tego powodu, że rany na jego 
ciele były mniejsze niż kaliber rewolwerów 
sprawców strzelaniny. Co do rannych poli: 
cjantów — to nie można wiedzieć, któr 
został raniony przez oskarżonych, śc 
strzelali także policjanci oraz były strzały 
z tłumu, Oskarżeni starali się unikać rozle- 
wu krwi, strzelali przeważnie w górę na 
postrach, a tylko w. ostateczności, w obro- 
nie przed schwytaniem, strzelali prosto. 
Sądy najeźdźców były surowe i bez- "SPB 
względne, ale gdy skazano na śmierć Okrze- 
ję, to sąd rosyjski sam zgłosił do generał- 
gubernatora wniosek ułaskawienia, — czyż 
wy, Panowie sędziowie, nie mielibyście tych 
względów? 


REPLIKA PROKURATORA. 


W replice swej Prokurator dowodzi 
że sprawa prowokacji i Cechnowskiego z 
przedmiotem rozpraw obecnego sądu dora- 
znego nie ma nic wspólnego, gdyż oskarże- 
W. obejmuje tylko strzelaninę na ulicach 
Warszawy. Że Witman poległ z ręki oskar- 
żonych, świadczy fakt, że kula weszła przez 
szyję a wyszła przez żebra — strzelano 
więc z góry, z dorożki. Zdarza się, że skóra _ 
Po zranieniu zasklepia się nieco, czem tłu- 
maczy się nieco mniejszy otwór w ciele W., _ 
niż kaliber kuli. W kańcn nrokurator pod= —_ 


A 
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mosi różnicę, jaka jest między Okrzeją, któ- 
ry walczył z najazdem o Niepodległość; -a 
oskarżonemi, którzy walczą przeciwko Pol- 
x sce.’ 4 
„OSTATNIE SŁOWO HIBNERA. 


2 Po replice adw, Duracza w ostatnim 
słowie, głos zabrał osk. Hibner, który prze- 
 dewszystkiem, wobec zarzutu prokuratora, 
jakoby opowiadał o biciu go w więzieniu— 
ar są że prasa sowiecka podała nie- 
prawdziwe wiadomości o katowaniu go: w 
więzieniu i że prosił p? Sempołowską by 
sprostowała te informacje. W więzieniu i na 
policji obchodzono się z nim dobrze, obito 
go jedynie w dn. 17 lipca na ul. Żelaznej 
zaraz po schwytaniu. Nie było to rycerskie 
' pastwić się nad pokonanym, ale H. nie ma 
ọ to pretensji, gdyż policjanci byli podnie- 
ceni i działali przez zemstę za poranienie 
ich kolegów. 
Opowiadając o swej.przeszłości, Hib- 
mer wspomina, że w 1905 r. jako 12-letni 
chłopiec pomagał w robocie bojowej PPS. 
i walczył o Niepodległość. Cała jego rodzi- 
na brała czynny udział w bojowej robocie. 


_ Walczył w nadziei, że przyszła Polska bę“ 


dzie robotniczą, ale już jako 14-letni chło- 
piec w r. 1907 przekonał się, że nie warto 
walczyć o Polskę, w której rządzić będzie 
burżuazja. 
| I rzeczywiście, mówi. Hibner, 
burżuazyjna Polska jest... 
|. > Przewodniczący przerywa: Jaka jest 
` Polska, to do sprawy nie należy. Proszę mó- 
wić o 17 lipca. 
Hibner probuje jeszcze dwukrotnie mó- 
"wić o tym, jaką zdaniem jego, jest Polska, 
ma co przewodniczący nie pozwala, Wobec 
- tego oskarżony omawia przebieg wypadków 
| i usiłuje dowieść; że nie chciał strzelać do 
ludzi, że chciał tylko zatrzymać pościg i że 
"był bardzo zdenerwowany. 
Na śledztwie nie robiłem żadnych ma- 
_ chinracji, kończy oskarżony. Zeznawałem 
' przed sędzią śledczym, jak na uczciwego 
 rewolucjonistę przystało, na procesie też za- 
 chowałem się z godnością, chcę żyć, by wal- 
czyć o sprawę robotniczą, ale jeśli stanę 
_ pod słupkiem — to i tam swą godność re- 
- wolucjonisty zachowam. 


obecna 


". - Rutkowski i Kniewski zrzekają się os- | 


t  tatniego głowa, mówią tylko, że są niewin- 
ni, 


Sąd udaje się na. naradę. 
WYROK ŚMIERCI. 


||. =Po półtoragodzinej naradzie przewo- 
dniczący wśród grobowej ciszy, zebranej 
_ publiczności ogłasza wyrok, skazujący wszy- 
stkich trzech oskarżonych na Śmierć przez 
_ ozstrzelanie. 

= „Oskarżeni wyrok przyjmują spokojnie. 
y Na sali trwa czas jakiś przejmująca cisza. 
Poczem rozlega się tłumione łkanie siostry 
 dibnera. 


koke 

Ji 5 A 

=- Obrońcy trzech skazanych natychmiast 
"po wyroku udali się autem do Spały, by 
- arosić Prezydenta Rzplitej o ułaskawienie. 
WYROK WYKONANY, 

fo _ Dowiadujemy się, że Prezydent p. Woj- 
" dechowski odmówił ułaskawienia. Wyrok 
ostał wykonany dziś rano, 
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 CAZIMIERZ PIETKIEWICZ, 
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1870 — 1925 r. 


fadywidua!lność, życie 


tej jednej jeszcze przeprawy. 
, śtomiast ludzie ż i 


Ei 


F 


| dobrej. żony bywało dosyć trudno. 
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>o "W każdej kolonji przybycia nowej ,,partji* oczekiwa- 
"no zwykle z niecierpliwością. Byliśmv dla nich jasnym pro- 
_ mieniem, przynoszącym wieści zdaleka, nie takie, które mie- 
wali w listach i spóźnionych gazetach, lecz te najciekawsze, 
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_ 0 których się nie pisze, 
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Marjan Abramowicz 


i czyny. 


| Bywało również — towarzysze urządzili ucieczkę je- 
dnemu ze swoich; kosztowała ona ich dużo zabiegów i tru- 
dów. A gdy wszystko już było gotowe — towarzysz strzelał 
- sobie w łeb. Poczuł, że siły jego nerwowe nie wytrzymają 


aja żonaci, którzy mieli dobre żony — 
_ mie popełniali samobójstw. Ale zła żona stawała się nazbyt 
- izęstą ich przyczyną. Nawiasem mówiąc w warunkach ze- 
„stania i panujących obyczajów — wytrwać na stanowisku 


|." Kołonje więc spotykały ńas dosłownie z chlebem i so- 
dą, z darami, z żywnością — a myśmy przynosili im otuchę 
fi radość. Mieszkający samotnie w nadbrzeżnych wsiach — 
wyjeżdżali łodziami do nas również z darami i jechali przez 
zin na „pauzku” naszym, by się nagadać dosyta. 
Dawali nam także dary ,„skopcy', wysiedleni nad Le- 
BA różnych miejsc Rosji. Bywało — cała deputacja ich 
SĘ wiedzała nas na „pauzku . Względem Abramowiczowej 
_ zachowywali się z wielką galanterją. ale trzymali się z pe- 
'wną rezerwą i zdaleka. „Pani nam to wybaczy — oświad- 
- czał skopiec z wdzięcznym, lecz chytrym uśmieszkiem, cho- 
' wając przezornie ręce za siebie — ale ręki pani łaskawej 
podać nie mogę — tego zakazuje nasz zwyczaj”. 
. Pomiędzy sobą jednak wyrażali się oni o kobietach z 
mniejszą galanterją: „koza nieczistaja, gostinnica żidowska- 
ja — głosi między innemi wyzwiskami na płeć piękną | 
jedna — że tak rzeknę — litanja skopców, którą oni podnie- 
cają się wzajemnie do tego, by stać się „gołubiami”. .. 
Pare skopców jechało z naszą „partią“ na zesłanie 


Bonesze do promjera Grabskiego 
były mistyfikacją. 


Warszawska” telegram z Berlina, zaadreso- 
wany „Redakcja Gazety Warszawskiej do 


prezydenta ministrów Grabskiego — War- 


szawa', Telegram ten brzmi w tłumaczeniu 
z niemieckiego: 

„Rote Fahne", Berlin, Nr. 189 i dzienniki 
polskie ogłosiły dwie depesze do prezydenta 
ministrów Grabskiego w Warszawie, podpi- 
sane przez komunistyczną frakcję parlamentu 


HTE TUOK A „ROBOTNIK”, piątek, 21 sierpnia 1925 r. 


niemieckiego i komunistyczną frakcję sejmu 
saskiego w- sprawie procesu Hibnera_i_ towa- 
rzyszów. 

Telegramy polegają na mistyfikacji. Ani 
jedna, ani druga frakcja takich depesz ani nie 
napisała, ani nie wysłała. 

Za redakcję „Rote Fahne" — Remmcle, 
naczelny redaktor. 

Za frakcję komunistyczną parlamentu — 
Fritz Heckert, poseł do parlamentu. ; 

Za Centralny Komitet komunistycznej 1ie- 
mieckiej partji — Otto Geschke, poseł do par- 
lamentu. y 

Za frakcję sejmową — Artur Golke poseł 
na sejm. 


„Strajk metalowców. 


Wczoraj od godziny 4 po poł. do godz. 
9 wiecz. trwało zebranie niezmiernie licznie 
przybyłych mężów zaufania i delegatów z 
metalowych fabryk- prywatnych i uwojsko- 
wionych. 

Dyskusja przeprowadzona została w spo- 
sób niezwykle poważny i rzeczowy. Zgro- 
madzeni wszystkimi głosami przeciwko 3 u- 
chwalili pełne zaufanie komisji pertraktacyj- 
nej i udzielenie jej jaknajdalej idących pełno- 
1nocnictw dla dalszego prowadzenia partrak- 
tacji. 

Uchwałę tę zakomunikowano dyr. Klot- 
towi, który zwołał na dziś na godz. 11 rano 
do Min. Pracy przedstawicieli. robotników „i 
przemysłowców, celem prowadzenia dalszych 


pertraktacji. 
sk 


Przebieg wczorajszego dnia strajkoyg:żo 
był zupełnie zadawalający. Robotnicy fpica- 
zują całkowitą solidarność i zdecydowanie 
do prowadzenia dalszej walki. 


UCHWAŁA O. K, R. 


Wczoraj Okr. K. R. P. P. S. powział w 

sprawie srajku metalowców uchwałę nastę- 
pującą: 
„O. K. R. P. P, S. stwierdza, że propo- 
zycja metalowców o 5-proc. podwyżce płac, 
uzależnionej od kredytów rządowych jesł 
Prowokacja całej klasy robotniczej. 

OAK. R. domaga się od Rządu natych- 
miastowej interwencji w sprawie strajku, 0- 
raz zmuszenia przemysłowców do uwzględ- 


'nienia skromnych żądań robotniczych. 


O. K. R. wzywa robotników metalowych 
do wytrwania w walce strajkowej, ogół ro- 
botniczy zaś do „gotowości czynnego popar- 
cia strajkujących na wezwanie władz związ- 
kowych. 

O. K. R. ostrzega ogół robotników przed 
obłudą i prowokacją chadeków, enpeerowców 


komunistów, złączonych w t. zw. „Bloku”. 


ODEZWA O. K. R. DO ROBOTNIKÓW WAR- 
SZAWSKICH. 


Warszawski O. K. R. P. P. S: wydał o- 
dezwę do robotników stolicy, wzywającą pro- 
letarjat warszawski do poparcia wszystkiemi 
siłami strajkujących metalowców. Omówiw- 
szy niesłychanie niskie zarobki robotników, 
co stało się powodem strajku, i zwróciwszy 
uwagę na wielkie umiarkowanie wysuniętych 
postulatów, odezwa piętnuje prowokacyjną 


24) 


było kilku innych aresztantów. 

Oficer zaproponował nam byśmy przyjęli 
grono dwóch — jak się wyraził ,„duchoborów*, a następnie 
jednego „niepłatielszczyka' — na co chętnie przystaliśmy. 
Owi „duchoborzy”* okazali się „sztundystami' — tołstojow- 
cami. Administracja nazywała ich „duchoborami* z powo- 
du, że — jak i tamci nie chcieli służyć wojskowo, za co też 
ostatecznie zesłano ich na Jakuty. Byli to bardzo sympaty- 
czni dwaj chłopcy ukraińcy, śdzieś tam z gubernji charkow- 
skiej czy połtawskiej — Olchowyk i Sereda, h 

Sprawa ich daje wskazówkę siły oddziaływania przy- 
kładu. Chłopcy ci nie znali się byli ze sobą wcale i pocho- 
Olchowyk, sztundysta — pod A ira 
pism Tołstoja odmówił spełniania obowiązków służby woj- 
skowej, do której został powołany. Władze wojskowe pró- 
bowały względem niego surowych kar, próbowały i namowy 
— wszystko bezskutecznie. Raz przed frontem oficer, winy 
w swoją przewagę umysłową inteligenta, próbował go prze- 
konać i namówić. Ale Olchowyk okazał się silniejszym od 
niego w argumentacji, Jego spokojne, łagodne ale nieugię- 
owody, czerpane z ewangelji — 
sprawiły tak silne wrażenie na Seredę, który stał właśnie w 
szeregu, patrzył i słuchał, że ten następnie również odmówił 
służyć wojskowo, powtarzając zasłyszaną od Olchowyk 
argumentację. „Zacząłem robić tak samo, jak Olch 


dzili z różnych wsi. 


te zachowanie się, jego 


opowiadał. 


przeciwny i nieoczekiwany 
Chwycili się więc myśli, że 


dem niepoprawn 


| 


Oficerowie byli tem zaskoczeni. Nie chcieli uwierzyć. 
że to ich własna propaganda przed frontem, taki wprost 
rzez nich wpływ wywarła. 
łopcy ci już dawniej się znali. 
jako wyznawcy tej samej sekty. Badania jednak wśród 
żołnierzy wykazały, że wcale nie byli znajomi i nawet nie 
rozmawiali i przedtem ze sobą, ponadto zaś — że Sereda 
dotąd nie był nawet sektantem. 

Obu więc teraz aresztowano i wyodrębniono od in- 
nych żołnierzy. Od tej chwili chłopcy ci już się ze sobą nie 
rozstawali i dzielili wspólne losy. A zaiste ciężką musieli 
| dedust wyj próbę. Przesyłani ciągle z jednego bataljonu 
'arnego do innego, gdzie prawo wymagało stosowania wzślę- 
żołnierzy — kar cielesnych, otoczenie 
zaś składało się przeważnie z ludzi o popędach zbrodni- 
czych, którzv się mścili na nich za ich wyższość moralną, 


ch 


propozycję przemysłowców podwyżki 5 proc. 
i to uzależnionej od kredytów rządowych. Na 
tę prowokację jedyną odpowiedzią może być 
tyłko strajk aż do zwycięstwa. W walce swej 
metalowcy nie mogą być odosobnieni, bo ich 
wygrana lub porażka wpłynie też na płące w 
innych zawodach. 

„Wzywamy wszystkich robotników War- 


szawy, mówi odezwa, aby już dzisiaj byli go- | 


towi na każde wezwanie swych  organizacyj 
zawodowych do czynnego poparcia strajkują= 
cych. 


Wzywamy wszystkich robotników Wir- 


szawy, aby. pośpieszyli z masowemi ofiarami 
na fundusz strajkowy. 

Walka bowiem przedłuża się i, skutkiem 
cynicznego stanowiska fabrykantów, nie za- 
powiada się na szybkie jej zakończenie. 

A Rząd tymczasem przypatruje się bez- 
czynnie rozgrywającej się walce. Nic go nie 
obchodzi, że 25 tysięcy robotników, zriuszo* 
nych głodem, porzuciło warsztaty pracy. 

Domagamy się od Rządu i Ministerium 
Pracy zmuszenia fabrykantów do ustępstw 1 
uwzględnienia żądań klasowego Związku Me- 
talowców, albowiem  proletarjat Warszawy 
jest gotów stanąć w obronie strajkujących 1 
podjąć rękawicę, rzuconą robotnikom przez 
zachłanny kapitał. 

Zwycięstwo sprawy robotniczej wymaga 
solidarności w szeregach robotniczych. 

Tymczasem, jak zawsze w momencie wal- 
ki, tak i obecnie w masach robotniczych że- 
rują ciemne elementy zdrady i warcholstwa. 

Dobrana kompanja Chrześcijańskiej De- 
mokracji, komunistów i Narod. Partji Robotn. 
szuka dla siebie korzyści politycznych. 

Ciężkie położenie strajkujących, głodnych 
robotników usiłują oni wyzyskać dla swoich 
celów partyjnych. 

Skojarzyła ich wszystkich wspólna nie- 
nawiść do klasowego ruchu robotniczego i do 
P:P. S. 

Towarzysze metałowcy! Polska Partia 
Socjalistyczna pilnie śledzi przebieg waszzj 
zaciętej walki. Już 3 tygodnie temu natych- 
miast po wybuchu strajku u Lilpopa i w Pa- 
rowozie Okr. Kom. Robotn. P. P. S. uchwałą 
wezwał wszystkich robotników meialowców, 
ażeby przystąpili do wspólnej, jednolitej ak- 
cji w całym warszawskim przemyśle metalo- 
w . 
Dziś nadal czynimy przygotowania do 
moralnego,  materjalnego i ewentualnego 


czynnego popatcia strajkujących przez ogół 
robotniczy. 

W imię zwycięstwa i 
sprawy przepędźcie precz z własnych szere- 
gów warchołów, rozbijaczy i zdrajców sprawy 
robotniczej. 

Bo od kiedyż to chadecy i N. P. R:owcy 


dla dobra Waszej 


są obrońcami sprawy robotniczej? Robotni- 
cy dobrze pamiętają zniesienie przez Korfan- 
tego, wodza Chadeków, 8-godzinnego dnia 
pracy na Gs 'Śłąsku, zatwierdzone przez. enpe- 
erowskiego ministra pracy Darowskiego. 

A gdy rozpoczął się strajk w fabr. L'lpo- 
pa i ławnik socjalistyczny tów. Szczypiorski 
domagał się w Magistracie, aby Lilpop na 
termin dostarczył zamówione wagony. tram- 
wajowe, coby zmusiło firmę do uwzględnienia 
postulatów robotniczych, to chadecko - cn- 
deccy ławnicy głosowali przęciwko temu 
wnioskowi. h 

Tak się przedstawia w rzeczywistości | 
demagogiczna obrona interesów robotniczych 
przez chadeków i N. P. R.-owców, 

A jak wyglada komunistyczny jednolity 
front robotrńiczy? Oto niedoszły komimistycz- 
ny poseł Wójcik. pomimo proklamowania © 
strajku w przemyśle metalowym, pracował ze 
swymi adherentami w Druciańce na Pradze, 
a w Radzie Zw. Zaw. Komuniści głosowali 
przeciwko wnioskowi naszych towarzyszów: o 
poparcie walczących metalowców strajkiem 
powszechnym”, ` | 

Odeżwa kończy się apelem, skierowanym 
do metalowców, by skupili się pod sztanda- 
rami P. P. S; i do ogółu robotników, by byli 
gotowi spieszyć z pomocą strajkującym!: 


175.379bezrobotnych 
podlig- trzędowych statystyk. 


Według danych Państwowych Urzę- 
dów Pośrednictwa Pracy, ostatnie tygod- 
niowe sprawozdanie z rynku pracy za czas 
dd 1 do 8 sierpnia 1925 r. wykazuje ogólną 
przybliżoną liczbę 175.379 bezrobotnych. 
W stosunku do poprzedniego tygodnia, licz- 
ba ta wzrosła o 650 osób. 

Na terenie Górnego Śląska bezrobocie ` 
wzrosło o 1500 csób wskutek dalszych 
zwalniań robotników z kopalń i hut; w Sos- 
nowcu o 250 osób, z powodu redukcji gór- 
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Czasopisma nadesłane, 
ani Rytm, numer lipcowy. Treść: Bez dogmatu => 
W. Eiedlktorowicz; O współczesnej muzyce francus- 
kiej i jej głównych przedstawicielach (H,, Florient 
Schmitt) — J. K.; Koncerty symfoniczne w Lubli- 
nie; Sprawozdanie: koncertowe — dr. A. Sołtys; 
„Święto pieśni” dzieci polskich — J. B. B.; W 
sprawie zjazdu dyrektorów. szkół muzycznych; Za- 
dania pedagogji- muzyczniej — prof, Fr. łukasze- 
wicz; O bezcelowym elaboracie — J Baranowska 
Borowa i J. Wierzbińska; Tegoroczni laureaci Kone | 
serwatorjuin; Płuca i oddech u grających na instru- 
mentach dęitych; Uwagi; O kasach emerytalnych w 
Szwajcarji; Z życia mizyków oddziału Iwowskiego; 
Trybuna muzyków zawodowych; Dział korespon- 
dencyjny. 
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ZZOZ CZEK O Z O W 


do Jakucka a wśród nich jeden polak z Kaukazu, pozatem 


dręczeniem wszelkiego rodzaju, pragnąc w ten sposób za- 


skarbić względy swoich surowych przełożonych — dostali 


w swoje 


zajmo 


— nał 


się nareszcie do takiegoż bataljonu karnego dla marynarzy: 
aż we Władywostoku. 

Mieli w perspektywie długoletnią katorgę. Rząd jed- 
nak w Petersburgu nie zdecydował się zastosować tak su- 
rowej kary względem nieoczekiwanie dużej ilości tego ro- 
dzaju „przestępców“. („duchoborzy') — więc zamienił im 
ja na wieczne osiedlenie na Jakutach. 

Chłopcy więc nasi, przeszedłszy jeszcze raz przez no- 
we piekło stosunków wśród kryminalistów — odetchnęli na- 
reszcie na naszym ,„pauzku'”'. 

Bardzośmy ich wszyscy polubili. Odznaczali się czy- 
stością myśli, słów i postępków, w czem o całe niebo stali 
moralnie wyżej ponad środowiskiem, z którego pochodzili. 
Sereda, wysoki i krwisty, którego rumieńców nie zgasiły na- 
wet piwo przejścia, znoszone w bataljonach i etapach — 

ał się następnie w Jakucku krawiectwem. Olchowyk 
— niski, krępy, o bladej, natchnionej twarzy — zajmował 
się tamże ciesielstwem. Obaj pożenili się — wiodąc życie | 
zawsze uczciwe i czyste. 

Innego rodzaju figurą był , niepłatielszczyk* — Stie- 
pan Iwanowicz Pimienow. Chłop z Permskiej gubernii lat 
czterdziestu kilku, z twarzą szeroką, energiczną, opatrzoną - 
rzadkim, niewielkim zarostem, — był wyznawcą s 
rowierskiej, która w carze widzi antychrysta, nie uznaje pa- 
szportów („pieczęć antychrysta !) i 
Sektanci owi — pracowici, nie pijący, względnie zamożni — 
zamieszkiwali naturalnie różne odludzia i ustronia. Zwykle 
sprawnik lub prystaw (komisarz) wyczekiwał odpowiedniej 
chwili i starał się najechać ich niespodzianie z policją i ko- 
zakami, a wówczas co tylko zastał w domach — rabował na - 
rzecz podatków a może i dla siebie, Sektanci ze swojej stro- | 
ny przedsiębrali różne środki ostrożności 
wieść o niebezpieczeństwie, usuwali cały swój żywy i mar- 
twy dobytek, jak przed gajściem tatarów w kryjówki leśne. 

Pimienow podkpiwał sobie z sąsiadów prawosławnych 
wych pijaków: ) 
„Was nikt nie rabuje, a żyjecie, jak żebracy, a mnie 
co roku najeżdżają — a patrzcie ile mi Bóg zostawia dostat- 
ków w gospodarstwie! 7548 


y sta- 


nie płaci podatków. 


ina pierwszą 


(C.d.aji 
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Socjalizm ą włościaństwo. 


(Z ankiety Międzynarodowej Ajencji p rasy socjalistycznej o kwestji rolnej). 


W dwóch wypadkach, zasadniczo od- 
miennych, możliwe jest przyciągnięcie do 
partji socjalistycznej większych mas drob- 
nych rolników. 

Pierwszy wypadek można było zauwa- 
żyć w Rosji przed rewolucją. Chodzi tu o. 

aj zacofany, którego ludność jest w ogro- 
mnej większości włościańska, a proletarjat 
stosunkowo słaby, bez doświadczenia poli- 
tycznego i silnej organizacji. Zadaniem 

ezpośredniem proletarjatu nie jest tu je- 
szcze walka o zniesienie kapitalizmu, lecz 
udział w walce o zniesienie przeżytków po- 
litycznych i ekonomicznych feodalizmu. W 
tym wypadku dążenie do oparcia partji so- 
cjalistycznej nie tylko na klasie robotniczej, 
lecz i na włościaństwie, prowadzi niechyb- 
nie do zaćmienia klasowego charakteru par- 
tji, zmienia socjalizm w utopję sentymen- 
talną i oderwaną ideę i staje się dla partji 
źródłem sprzeczności, złudzeń i skoków tak- 
tycznych. My socjalni demokraci rosyjscy. 

byliśmy zawsze zdanią że tworzenie „partji 
czysto - robotniczej jest konieczne nie tyl- 

o w interesie jej przyszłego rozwoju ale i 
z tego powodu, że jako siła odrębnie zorga- 
pizowana może ona skuteczniej oddziały= 
wać na pozostające poza nią masy chłop- 
skie w duchu usunięcia caratu i przeżytków 
gospodarki feodalnej, niż gdyby partja roz- 
puściła się w morzu chłopskiem i podlegała 
jego przypływom i odpływem. 

Całkiem inne jest położenie w kraju 
rozwiniętego kapitalizmu, w kraju, gdzie 
proletarjat jest silnie zorganizowany i prze- 
niknięty jasną świadomością klasową, W 
takim kraju jest rzeczą pożądaną przycią- 
ganie drobnych rolników do szeregów socja- 
listycznych, o ile wościanie mogą przyswoić 
sobie ideologję robotniczo - socjalistyczną. 

Sądzę wszakże, że realne warunki go- 
spodarcze i społeczne zakreślają dość wąs- 
kie granice udziałowi włościan w partji ro- 

botniczo - socjalistycznej i uważałbym za 
śruby błąd osłabienie lub zaciemnienie kla- 
sowego charakteru partji w imię przyciąg- 
nięcia włościan. Mniemam, że dyplo- 
macja „chłopomańska" wywołałaby w swo- 
ich skutkach głęboki kryzys w partji i zna- 
czne osłabienie jej bojowości, 

Realne przyciągnięcie mas włościań- 
skich «do socjalizmu. będzie zadaniem poli- 
ana proletarjatu już zwycięskiego. ra- 
w est, że proletarjat zapewne nie będzie 
mógł zddóyć władzy AOON PARA 
Musi on liczyć na iałanie lub p: zy- 
najmniej życzliwą neutralność włościan. 
To współdziałanie lub neutralność można 
osiągnąć w pewnych chwilach  historycz- 
nych wobec posiadania wspólnych wrogów 
(obszarnicy, lich'wiarze, reakcyjna biuro- 
kracja itp.), przeciwko którym walczy i pro- ' 
letarjat i włościaństwo. 

s Ale kombinacja tych warunków apie 
być bardzo różna w różnych krajach. Pro- 
letarjat winien odpowiednią polityką hth 

zyskać te kombinacje dla swego zwycięs w 
A po zwycięstwie winien utrwalić sympatje 
włościańskie i zarządzeniami gospodarcze- 
mi i E E E ET k 1 ROAR AOPEN EA (nigdy zaś przemocą po- 


Drożyzna: 


CENY WARZYW 


Ponieważ warzywa są w detalu pozy A 
kle drogie i mają z tego powodu mały cy 
producenci narzekający na ich nadprodu pd 
pragnąc udostępnić je szerszym warstwo 
ludności, otworzyli przy ul. Grójeckiej ar 
liczną sprzedaż warzyw i pobierają za nie ch 
ny kilka razy niższe od cen obowiązującyć 
w halach targowych i innych miejscach sprze- 
daży. 

"Odpowiednie władze podają dla orjenta- 
cji następujące ceny warzyw pobierane prz=Z 
zainteresowanych na ul. Grójeckiej: brukiew 
za 100 pęczków —.6 zł., buraki za 100 Pęcze 
ków — od 5 do 6 zł., cebula za 100 pęczków 
od 16 do 26 zł., kalafjory za 100 sztuk I gat. 
— 66 zł, TI gat. od 16 do 25 zł. nws?” R 
Sakn kosa biała na wagę za 16 kg. 
groszy, kapusta w główkach za 100 Ka 
6 do 10 zł., włoska za 100 sztuk — 6 zł., ogór- 
ki za 100 sztuk — od 60 gr. do 1 zł. 20 gru 
pomidory od 62 gr. do 93 gr. za kg. 

Są to ceny hurtowe, jednakże w detalu 
na omawianem targowisku są one również 
przestrzegane, 

Zestawiając podane wyżej ceny warzyw 
z cenami pobieranemi zwykle w sprzedaży 

etalicznej widzimy, że handlujący nimi cią- 
śną ze swego procederu zbyt wygórowane 
zyski, które inaczej jak lichwiarskiemi na- 
zwane być nie mogą. (—). ! 


ZA UPRAWIANIE LICHWY HOTELOWEJ. 


Sąd do spraw lichwiarskich skazał 20-go 
sierpnia właścicieli _ hoteli: „Lewrana** 
(Chmielna 28), Antoniego Nowaka, za odnaj- 
mowanie pokojów po nadmiernej cenie na 1 
miesiąc bezwzględnego więzienia, 209 zł. 
grzywny i 25 zł. opłat sądowych z przedłuże- 
niem kary więzienia w razie niezamożności 


5 
- 


lityczną) wywołać dążenie do uspołecznie- 
nia rolnictwa” Wtedy to wszystkie formy 
współdzielczości. począwszy od zbiorowego 
kupna i sprzedaży a skończywszy na sto- 
CE aE wytwórczych, odegrają wiel- 
ką rolę 
ą Z punktu widzenia proletarjackiego, 
przed zwycięstwem proletarjatu rozwój 
współdzielczości włościańskiej ma przede- 
wszystkiem doniosłość wychowawczą i słu- 
ży do przygotowania duchowego. Po zwy- 
cięstwie współdzielczość stanie się potęż- 
nem narzędziem uspołecznienia tolnictwa i 
łącznikiem między rolnictwem a przemy- 
słem 
Co do wielkich posiadłości, to nie wyo- 
brażam sobie zdobycia władzy politycznej 
przez proletarjat i początków przekształce- 
nia socjalistycznego bez wywłaszczenia 
wielkiej własności ziemskiej. Z punktu wi- 
dzenia zasadniczego byłoby oczywiście rze- 
czą bardziej pożądaną zorganizować na 
wywłaszczonych gruntach gospodarkę zbio- 
rową. Ale często w dziejach, a zwłaszcza 


w dziejach rewolucji, prosta droga nie jest 


najkrótszą. Proletarjat zwycięski bardziej 
jest zainteresowany w utrzymaniu dobrych 
stosunków z włościaństwem, niż w niezwło- 
cznem przeprowadzeniu socjalizacji wywła- 
szczonych obszarów. 

Jeżeli, dla przyczyn historycznych i 
gospodarczych, włościanie domagają się 
bezwarunkowo parcelacji wywłaszczonych 
gruntów, to jest rzeczą elementarnego roz- 
sądku dać im tę możność, aby później dojść 
do uspołecznienia przy pomocy współdziel- 
czości. qa jk Lisa 

Program rosyjskiej partji socja no-de- 
AW mi z 1906 r. domagał się konfi- 
skaty gruntów obszarniczych i kościelnych 
oraz oddania ich instytucjom samorządu 
gminnego i prowincjonalnego. Jednakże, 
„w dążeniu do poparcia ruchu rewolucyjne- 
go wśród włościan, rosyjska partja socjal- 
no - demokratyczna oświadczała jedno- 
cześnie, że gdyby PY tego 
programu było niemożliwe, to zażąda ona 
podziału między włościan, tych. gruntów, 
które są uprawiane przez nich w formie dro- 
| bnej dzierżawy lub które są niezbędne dla 
zaokrąglenia posiadłości małorolnych. 

Rewolucja agrarna 1917 Ta jakkolwiek 


howano w 
staci ie AA m8 w po- 
', tylko nędznie wegetują.. 

Ry tych warunkach zagadnienie rolne 
dla nas, socjalnych demokratów rosyjskich, 
występuje w dwojakiej formie. Chodzi po- 
pierwsze o to, by -rozwinąć . wytwórczość 
rolną na gruncie stworzonej przez Rewolu- 
cję drobnej własności, po drugie o to, by 
przeszkodzić tryumtowi kontrrewolucji, któ- 
ra by pragnęła oprzeć się na chłopach, i za- 
bezpieczyć demokratyczną likwidację bol- 
'szewizmu przez sojusz polityczay proleta- 
rjatu i włościaństwa. 

F. Dan. 


Pa: © WOOD areo onae OAA, „PRTG 6 tygodni oraz Hotelu Włoskiego (Kozia 
1), Zofję Czemerysową, na 2 tygodnie b. wię- 
zienia, 200 zł. grzywny z przedłużeniem kary 
więzienia do 1 miesiąca i 25 zł. opłat sądo- | 
wych. 

Nadto obydwaj skazani winni ogłosić 
treść wyroków na 1 stronie dwuch dzienni- 
ków stołecznych i wywiesić sentencję sądo- 
wą na drzwiach wejściowych swych hoteli na 
przeciąg dni 14. A 

owi znaG 1 442 


Sprawy skarbowe 


WZROST WPŁYWÓW MONOPOLOWYCH. 


Monopole państwowe dają Skarbowi Państwa 
z każdym miesiącem zwiększające się zyski, Świad- 
czy © tem zestawienie następujące: 

W styczniu Skarb Państwa osiągnął 18,6 milj. 
zł, w lutym 26,4, w marcu 30,2, w kwietniu 34,3. 
w maju 31,6, w czerwcu 33,1, w lipcu 38,8 milj. zł. 
Ogółem dotychczas z monopolów państwowych 
wpłynęło 213,1 milj, zł}, w czem z monopolu tytu- 
niowego 102,5 milj. zł i z monopolu spirytusowego 
92,7 milj. zł. Resztę dały monopole saharyny, so- 
li oraz loterja państwowa, 


::0: —— 


Curiosa. 


Złoty krzyż zasługi, 

Czytaliśmy niedawno w jednem z pism: 

„Radca ministerjalny, zastępca Naczelni- 
ka Wydziału Prasowego Min. Spraw Wewn., 
p. Antoni Marczewski za naukowe . prace 
prawnicze, nie leżące w zakresie jego obo- 
wiązków służbowych, a przynoszące znaczną 
korzyść administracji państwowej, został na- 
grodzony przez Pana Prezydenta Rzeczyp”- 
spolitej złotym Krzyżem Zasługi. 

Jest to pierwsza tego rodzaju odznaka 
w Min. Sor. Wewnetrznych”, 


„ROBOTNIK”, piątek, 21 sierpnia 1925 r, 


Antoni Marczewski? Nańkowe prace 
prawnieże? Co to za nówe objawienie ?! Przy- 
| pominaliśmy sobie długo, czem to odznaczył 
się p. Antoni Marczewski, że aż obdarzono 
go złotym Krzyżem Zasługi, „pierwszem te- 
go rodzaju odznaczeniem w Min. Spraw W2- 
wnętrznych '... 


No, i przypomnieliśmy sobie... P. Anton: 
Marczewski napisał broszurę, w której wy- 
stępuje przeciwko nietykalności interpelacji 
poselskich i' dowodzi, że interpelacje posel- 
skie można i należy konfiskować... 

No i za taką „naukową pracę prawni- 
czą”, nie leżącą «wprawdzie w zakresie jego 
obowiązków służbowych, ale leżącą w zakre- 
sie pożądań reakcji — p. Antoni Marczewski 
otrzymał złoty Krzyż Zasługi... 


„Organizacja monarchistyczna”. 


„Sekretarjat wojewódzkich kół zachod- 
nich Organizacji Monarchistycznej” (z siedzi- 
bą w Poznaniu) zakupił sobie księgę adreso- 
wą i rozesłał do różnych osób zaproszenie, 
aby wstąpili do tej paradnej organizacji. Ta- 
ki sposób werbowania członków jest równie 
głupiutki, jak cała ta organizacja, której jed- 

nym z wodzów jest prof. T. Grabowski, no 
i dwuch ex-generałów, Raszewski i Dowbor- 
Muśnicki. Z zaproszenia dowiadujemy się, 
że pp. T. Grabowski, Raszewski, Dowbor - 
Muśnicki, p. d'Erceville i t. p. chcą „bez- 
względnie legalnie i praworządnie* zaprowa- 
dzić... monarchję w Polsce i że to tak się spo- 
dobało naszemu Min. Spraw wewn., iż w lot 
zalegalizowało „organizację monarchistycz- 


ną"... 


ZOFJA WOJNAROWSKA. 


południe na Montalba”) 


Ścieżki górskie posnęły w gorących słońca 
- objęciach, 

liście laurów błyszczące i sztywne, jak k Ri 
aki; 
jaszczurki śmigają po skałach, a w marmu- 
rowej szczelinie 

Żmija śpi, zwinięta w tajemniczy znak 

zapyłąnia. 


Szczył. wybiegł ponad szczyty, które w 

-. hełmach į płaszczach zielonych 
jak rycerstwo klęczące 
przysięgają na wierność Montalbie. 


W dole, nisko, szumiąca rzeka się klębi,— 
to między skały się skrada, 
to brzegi osłonę zielone. 


Gorący oddech Boga napełnia powietrze. 
| Bóg jest wielki, lecz cień od Boga nie pada. 
Przycichł wiatr, od Sahary lecący zdra- 
dziecko, 
Słychać lot górskich strumieni, 
co po długiej pielgrzymce podziemnej 
na świat niespokojnie wyjrzały 
* si dziwują się światu. 
ie słychać głosów ptaszęcych, 
gałązki Rb nieruchome, 
tylko motyl ogromny, ceglasty w czarna 
desenie, 
przełrunął nisko nad trawą 
i znikł za skały załomem. 


W gorącym oddechu Boga, nad złomów 
a spiętrzonych ogromem 
unoszą się myśli — wizje i złofawą lecą 
urzawą 
nad krzewy, drzewa, strumienie 
i nikną w słońcu — znikome, 
| jak uśmiech niemowlęcy. 


Myśli, jak ścieżki, posnęły od wonnych 
traw aromatu. 
'A w serca pieczarze tajemnej słychać szum 
górskich strumieni. 


Przycichł wiatr, z nizin życia lecący zdra- 
dziecko. 
Tylko w górze słońce się mieni, 
jak srebrna kula na choince w dzień 
Bożego Narodzenia. 


> 
i 
Dusza ręce wyciąga i klaszcze w ręce jak 
dziecko. 
| 


A dzień, jak kapłan w błękitnawej albie, 
coraz e pb pozer słońca sg, 


. . . . . . 


Wir w baiia E szalony — 
Szczyt wybiegł ponad szczyty — 
Giewont wysoki, jak miłość! 
Wicher pustyni — w zenity! 
Błyszczy się sosen igliwie 
jaszczurki śmigają po skałach, 
żmija śpi w miękkich przegięciach; 
wiatr głaszcze włosy pieściwie, 

i budzą się górskie ścieżki 

w gorących słońca objęciach. 


10 lipca 1925. 


1 
| 
| 
*) Jeden ze szczytów górskich w Pirenejach 


Wschodnich. 
NE NR PAEA PEEP PELAA IRENA D Aaj zy 


Robotnicy popierajcie 
i swoje pismo codzienne 


ne i sprzeczne z sobą. 


JEDZIE WYPOCZYWAĆ PO CUDZEJ 
PRACY... 


— Dziękuję ci, Janie, żeś cały rok prae EN 
cował uczciwie. Teraz ja wyjeżdżam.ana od- 


perri 


Koaprontca sowietów 


w Moldawji. 


KOTOWSKI PADŁ Z RĘKI SKRYTOBÓJ- 
CÓW SOWIECKICH. 


Po zabójstwie Kotowskiego, jednego ze 
sławniejszych dowódców czerwonej armji, © 
znanego rewolucjonisty mołdawskiego. mo: 
mentalnie pojawiła się wielojęzyczna fama c 
przyczynach mordu. Dopiero, gdy w pułkach 
kawaleryjskich wybuchnęły bunty, gdy Jo u 
szu ludności zaczęły dochodzić wiadomości o 
zdziesiątkowaniu „Kotowczyków”, zrozumia- ` 
no, że za mordem Kotowskiego ukrywa się 
jakaś tajemnica. Domagano się od rządu 
„prawdy. 

Sownarkom i Rewwojensowiet odbyły 
nadzwyczajne narady. Na miejsce wypadku 
do Odesy W$ydelegowano międzyzwiązkową 
sowiecką komisję w składzie Budiennego, 
przedstawiciela Rewwojensowietu, Eidemana ` 
dowódcy wyższej szkoły wojennej w Moskwie, 
oraz przedstawicieli rządu sowieckiego Bu- 
cenki, Awksentjewskiego, Jakira. W imienia 
Ukrainy występował Jegorow generalissimus 
wojsk ukraińskich. 

Przeprowadzone śledztwo pod Odesą na 
futorze, gdzie Majorow - Zajcew, miał zabić 
Kotowskiego, nie ustaliło, jak donosi komuni 
kat sowiecki szczegółów faktu. Znaleziono 
bowiem, jak twierdzą naoczni pierwsi świad- = 
kowie leżące zwłoki pod ścianą budynku, 
twarzą zwrócone ku ziemi. Piasek doskoła 
zryty był nogami, obok trupa leżeć miała 
czapka adjutanta Majorowa. 3 

Podawane do wiadomości publicznej pros 
tokuły śledztwa są jednak bardzo chaotyc: 
W pierwszy dzie 
twierdzono, że Majorow pokłócił się z Ko- 


owskim i w sprzeczce miał strzelić do swe- 


go dowódcy. Na drugi już dzień, gdy zaczęły 
ujawniać się szczegóły działalności dywersyj- 
nej „Kotowców”, podjęto z całą energją ak- 
cję, mającą wmówić w masy, że Majoria a p 
Zajcew był spiskówcem - monarchistą i płat- 
nym najmitą rumuńskim. Gdy jednak Bu- 
dienny i Jegorow musieli przeprowadzić a 
zdziesiątkowanie jednego z pułków konnego 
korpusu — Kotowskiego, za zbrojne wystę. 
pienia, zmierzające do połączenia Bessarabj, 
z Mołdawją, ale bez udziału Sowietów — pu- dej 
szczono w kurs zeznanie" Majorowa, że zgon 
Kotowskiego miał charakter nieszczęśliwege | 
przypadku. W końcu oświadczono, że „sas 
mobójstwo" jest także możliwe. Dla pod- Są 
trzymania tej tezy zebrano wiadomości o spe > e 
dzeniu przez Kotowskiego ostatniego dnia p. 
przed śmiercią, Wedle urzędowych komuni- 
katów Kotowski do 3-ej w nocy biesiadował 
na uroczystości familijnej. Po jego wyjściu z 
sali zabawy w 10 minut rozległy się strzały 
w podwórzu domu — poczem znaleziono 
towskiego martwego. W innym miejscu char- 
kowski „Komunist* podaje depeszę, jakoby _ 
Majorow na chwilę przed zabójstwem oświad« 
czył, że idzie spać do automobilu. Istotnie 4 
znaleziono go w samochodzie—śpiącego. Cóż <= 
więc ma znaczyć, zryta ziemia, czapka Majo- 
rowa obok trupa, wersja „oficjalna” o sprzecz- w 
ce i tt p. Przyłączamy te szczegóły, sat ŻA 
tworzą one dokładny obraz sprzeczności w 
ołicjalnych enuncjacjach sowieckich. 3 
Tymczasem wedle wszelkiego prawdopo+ 
dobieństwa Kotowski padł ofiarą skrytob a: 
stwa, dokonanego z wiedzą rządu sowiec- 
kiego, pozostającego w. związku z rozstrzeli- 
waniem i dziesiątkowaniami „Kotowczyków”. 
Zupełnie jasne jest, że masowe; rewizje na 
Mołdawji wywołane są wykrytym spiskiem 
antysowieckim. Zniknęło też w tajemniczy 
sposób wiele osób z najbliższego otoczenia 
Kotowskiego. Również bardzo wiele mówi 
wydelegowanie z Moskwy specjalnej komisji 
Rewwojensowietu, która badając „Sprawę za- 
bójstwa Kotowskiego w Czebance pod Ode- 
są”, wyjechała pośpiesznie do Humania į tam 
przeprowadziła w sztabie korpusu Kotow. 
skiego, oraz w jego własnem mieszkaniu re- 
wizję papierów. Wiele aktów zostało -przez 
komisję zabranych do Moskwy. A 


ie ulega wątpliwości, że Kotowski 5 
wielki patrjota besarabski . A do odłę. 
ski — dążył d - 

czenia Mołdawii z Besarabją, "SE BOJ 


Akcja wojskowa 


nę 
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„Kotowców'* właśnie 
wyznaczona była na 6 sierpnia b. r. Istotnie, 
niektóre pułki korpusu Kotowskiego przes- 
nęły się z Humania samowolnie ku Odesie 
granicy Besarabii. Sam zaś Kotowski wwhr 


E Str.4 


się na otwarcie Cika republiki mołdawskiej. 
Moment ten był najwidoczniej wybrany, jako 
najodpowiedniejszy politycznie do wybuchu 
mołdawskiego powstania. 
wości, że Kotowski na tej sesji Cika moł- 
dawskiego miał ogłosić separację z Sowieta- 
mi i proklamować niepodległość Mołdawii i 
połączenie z Besarabją. G. P. U. wykryto 
spisek i przez przecięcie (życia Kotowskieś», 
zamach w samym zarodku zdławiono. Epi- 
logiem dalszym było zdziesiątkowanie pułków 
mołdawców i otoczenie ich oddziałami u- 
kraińskiemi, które na rozkaz Jegorowa ścią- 
śnięto z Charkowa i Kijowa. Mowy Budien- 
nego i Jegorowa, wychwalające Kotowskieśo, 
są tylko prowokacją polityczną. 

Również jasne są obecnie tendencje rzą- 
du sowieckiego, zmierzające do przedstawie- 
nia mordu, jako spisku rumuńskiego. Ma to 
być jedynym argumentem politycznym, bro- 
niącym tezy sowieckiej o prawie Sowietów 
do Besarabji. Pod osłoną tej prowokacji i 
przez wyzyskiwanie tragicznej śmietci Ko- 
= towskiego, ogłoszonego po faryzejsku za mę- 

czennika į bohatera bolszewickiego, prowadzi 
się agitację za otwartą wojną z Rumunja w i- 
mię „marzeń“ Kotowskiego, 


= KRONIKA 
' POLITYCZNA, 


DELEGACJA POLSKA NA ZGROMADZE- 
$ NIE LIGI NARODÓW. 


Wczoraj ustalono ostatecznie skład dele- 
_ gacji polskiej na najbliższe ogólne zgromadze- 
nie Ligi Narodów, rozpoczynające się dn. 7-30 
września r. b. ; 

= Skład delegacji został zmieniony w ten 
= sposób, że oprócz delegatów głównych, któ- 
= rymi są członkowie Rządu, lub wyżsi urzęćni- 
cy powołani zostali, by reprezentować Polskę 


| Sejmu. - 

-= _ Delegatami głównymi będą pp.: dr. AleX- 
sander hr. Skrzyński, min. spraw zagr.; Kaje- 

tan Morawski, minister-rezydent przy Lilze 

= Narodów i inż. Franciszek Sokal, min. pracy, 

|. oraz członek rady międzynarodowego biura 

pracy. . 


c Delegatami uzupełniającymi będą: pos. 
Jan Dębski, tow. pos. Mieczysław Niedział- 

A i pos. dr. Stanisław Stroński. 
i Delegatami doradcami będą pp.: dr. 
= Leon Babiński, radca prawny min. spraw za- 
granicznych; Roman Knoll, poseł nadzwycz j- 
ny i minister upełnomocniony przy rządzie 
_ tureckim w Angorze; Jan Modzelewski, poseł 
nadzwyczajny i minister upełnomocniony przy 
rządzie związkowym szwajcarskim w Bernie. 
Sekretarzem generalnym delegacji będzie 
p. Gwiazdowski, sekretarzem p. Neyman. W 


Nie ulega wątpli- | 


"na Zgromadzeniu Ligi Narodów członkowie 


++ ma 


| KONFERENCJA BAŁTYCKA. 


| Stosownie do projektów, dnia 25 b. m. 
rozpocznie się w Rewlu (Tallinie) konferen- 
| cja ministrów spraw zagranicznych Polski i 
trzech państw bałtyckich: Finlandji, Estonft 
i Łotwy. Przedmiotem obrad będzie przede- 
wszystkiem wprowadzenie w życie zawartej 
w styczniu r. b. w Helsingforsie konwencji 
| koncyłacyjno - arbitrażowej, oraz omówienie 
| aktualnych zagadnień polityki europejskiej w 
związku z toczącemi się rokowaniami o za- 
warcie paktu bezpieczeństwa i z nadchodzą- 
cem ogólnem zgromadzeniem Ligi Narodów. 


REFERENT DO SPRAW MNIEJSZOŚCI NA- 
RODOWYCH W M. S. WEWN. 


Pisma podały wiadomość o rzekomem u- 
i tworzeniu przy Min, Spr. Wewn. specjalnego 
| wydziału do spraw mniejszościowo - narodo- 
| .wościowych. 


—A an 


Pogłoska ta nie odpowiada rzeczywisto- 
| ści. Jak się okazuje, przydzielono tylko Jo 
wydziału politycznego urzędnika do szczegól- 
| nych poruczeń, który zajmować się będzie 
| głównie sprawami województw wschodnich. 
Na stanowisko to został powołany p. Zygmunt 
Zabierzowski, który pozostaje nadal sekreia- 
rzem sekcji komitetu politycznego ministrów 
do spraw kresowych, 


NARADA FINANSOWA. 


Dziś o godz. 10 rano w sali konferencyj- 
nej Ministerjum Skarbu odbędzie się narada 
| finansowa pod przewodnictwem Prezesa Ra- 
dy Ministrów i ministra skarbu p. Władysła- 
wa Grabskiego: 
Przedmiotem-obrad będzie obecna sytua- 
cja walutowa. 


| Eh ARN yr P a RORY AA EAN E AEEA 
| Książki nadesłane 

| 

l 

I 


Nakładem Stowarzyszenia Urzędników Skar- 
bowych wyszła książka „Podatek przemysłowy”, 
w opracowaniu dyrektora Departamentu G, Cze- 
chowicza, Książka powyższa zawiera ważne wska- 
zówiki dla płatników podatku przemysłowego, Us- 
tawę, rozporządzenie wykonawcze, oraz alfabe- 
teczny skorowidz przedmiotowy, Książki te można 
| nabywać w Min, Skarbu, Izbie Skarbowej, Urzę- 
| 
| 


dach Skarbowych oraz w Stow, Urzędników Skar- 
bowych, Warszawa, Rymarska 5, pokój 34-B, pra- 
wa oficyna, Cena egzemplarza zł. 5. 


Elementarz za 1 złoty, Polska Macierz Szkol- 
na, pragnąc dać szkołom dobre, a tanie podręcz- 
niki, przystąpiła do wydawania Książek szkolnych. 
Na rok bieżący wydano już podstawową książkę 
dla szkoły powezechnej: Elementarz i czytanki 
dla I-go oddziału, opracowany przez pp. Jana 
Korneckiego, inspektora szkolnego, Józefa Stem- 
lera, dyrektora Pol. M. S. i Józefa Wierzejcw- 


_ charakterze rzeczoznawcy i doradcy  tech- | SKi9$0: wizytatora Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
~ nicznego wyjedzie do Genewy p. dr. Tytus Warsz £ 

__ Komarnicki, referent spraw Ligi Narodów w ——:o:: 

0% min. spraw zagr. i 

„R 
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-PAWEL WÓJCIKOWSKI. skoro. spostrzegą białych przechodniów, ż2- 
A pia i 4 brzą o pieniądze.: 

SA isty R pod ró zy Przechodząc koło jakiegoś kinematogra- 
Bęza fu, który tutaj wyświetla różne kilometrowe 
k: m obrazy i dramaty francuskie pod gołem nie- 
- ; bem, widziałem kilka kobiet, nie mniej żąd- 
re 19 lipca, około godziny 3-ej w nocy „For- | mych wrażeń i sensacji, jak nasze Europejki, 
K moza" podniosła kotwicę i opuściła Dakar. które zaglądały przez szpary w parkanie, ło- 


E 


Samo miasto Dakar nie przedstawia nic 
_ osobliwego, jeżeli się nań patrzy oczyma tu- 
* rysty. Inny zupełnie ujrzy obraz Dakaru ten, 
= kto patrzy przez pryzmat sympatji dla czar- 
nych braci. Tutaj, jak zresztą wszędzie na 
=- świecie, nędza obok przepychu i zbytku, ał= 
= przejawia się ona w sposób iście wschodni, 
ło znaczy: występuje jaskrawiej, 
silniej odcina się od t. zw. kultury europej- 
skiej, starającej się nadać temu miastu pozo- 
2 ry cywilizacji. 
bo -Obok przepysznych kawiarń i restaura- 
= cji widnieją szare domki, kędy mieszkają 
czarni obywatele Republiki francuskiej: 
kawiarniach Europejczycy spożywają wysz 1- 
' kane, drogie specjały, a-tuż obok biedni kra- 
| jowcy żywią się byle czem. 
y __ Włócząc się wieczorem po Dakarze, wstą- 
_ piłem do mieszkania rodziny  senegalskiej, 
- która właśnie w tej chwili spożywała wizcze- 
| rzę. Kilka czarnych postaci siedziało na zie- 
o mi, otaczając wieńcem matę, gdzie stało ja- 
- kieg pożywienie, którego określić nie jestem 
w stanie. Z czego było sporządzone nie wiem, 
ży lecz mogę zapewnić, że u nas pierwszy les- 
dy szy czworonóg daleko lepiej jest odżywiany, 
| niż czarny obywatel francuski w Dakarze. 
/ Wizyta moja u Senegalczyków trwała krótko, 
gdyż moi towarzysze podróży, z którymi u- 
_ dałem się na zwiedzanie miasta, oddalili -się 
=- znacznie odemnie, przeto nie chcąc sam bła- 
_ dzić nocą po mieście, udałem się za nimi. 
ka Skierowaliśmy się w dzielnicę miasta 
_ najuboższą. Tutaj życie nocne wre i kipi 
' przeważnie na ulicy. Młodzież obojga płci, 
= strojna w różnokolorowe szaty, przeciąga u- 
_ licami uprawiając flirt. A piękniejsza połowa 
= owej młodzieży, obok flirtu uprawia również 
- najzwyklejszą prostytucję. Dzieciaki (z pew- 
nością zamorusane, tak samo, jak nasze, cze- 
go dostrzec nie mogę z powodu czarnego ko- 
lorn ich ciał), bawią się w rynsztokach, a 


wep 


= 
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wiąc oczyma cuda kinomatograficzne na e- 
kranie, w czem im wcale nie przeszkadzały 
czarne ich pociechy, śpiące w płachtach na 
plecach. 

Wracając z wędrówki po mieście, wstą- 
piłem do szynku murzyńskiego na wino. 
Szynczek ten, tak dziwnie mi przypomniał 
knajpy w galicyjskich zapadłych, podkarpac- 
kich mieścinach, Tak samo był brudny, tak 
samo zaniedbany. Jednak, jego czarny $0- 
spodarz odznaczał się prawdziwą uprzejmo- 
ścią, a nawet okazał się daleko uczciwszy cd 
niejednego z kupców warszawskich, bo za bu- 
telkę wina Bordo nie wziął więcej, niż się pła- 
ci we Francji. 


Skoro znalazłem się z powrotem na po- 
kładzie „Formozy”, która niebawem poczęła 
odpływać od lądu, znów ujrzałem tak samo, 
jak przy wjeździe, fortyfikacje i wały porto- 
we, najeżone działami. Wysepki utortyfiko- 
wane, pełne palm i różnych krzewów afry- 
kańskich, szybko zniknęły z oczu. I znów 
znalazłem się pośród olbrzymiej, wiecznie 
drgającej wodnej pustyni. 

Powiał miły, chłodny wiatr. Z przyjem- 
nością wciąśnąłem w płuca rzeźwe powielrze 
oceanu, które po upalnej nocy afrykańskiej, 
wydało się czemś dziwnie przyjemnem. Nic 
dziwneśo, gdyż w Dakarze o godz. 11 w no- 
cy temperatura przekraczała + 30°, 

Nasza „Formaza”, robiąca na dobę prze- 
ciętnie 280 mil morskich, szybko zbliżała się 
do równika, który przepłynęliśmy około 
godz. ii-ej w nocy 22 lipca. 

Przepływając równik, nasi borysławiacy. 
jadący do Patagonji, rzucili w ocean butelke, 
w której znajdowała się karta z ich podpisa- 
mi i następującem „obwieszczeniem”: 

„Dnia 22 lipca 1925 r. wiertnicy polscy, 
jadący z Borysławia do Argentyny (Comoclo- 
ra Rivadavia) okrętem „Farmoza'”, przepły-- 


„ROBOTNIK“, piątek, 21 sierpnia 1925 r, 


‘tego osobnika nie zdołano ustalić. Policja 


TCTELEGRAMY 


| P.rządek dzienny 
Zgromadzenia Ligi Narodów. 


Poza temi sprawami porządek dzienny 
Zgromadzenia obejmuje kwestje, propono- 
wane przez Radę Ligi Narodów, a miano- 
wicie: 5 

1) Sprawę arbitrażu, bezpieczeństwa 
i redukcji zbrojeń, 2) raport o pracach w 
zakresie organizacji ekonomicznej i finan= 
sowej, włącznie ze sprawą odbudowy fi- 
nansowej Austrii, Í 
Węgier, sprawę stworzenia specjalnego u- 
rzędu zapewnicjącego opiekę wychodźcom 
greckim itd., 3) raport o pracach, dotyczą- 
cych organizacji komunikacji i tranzytu. 4) 
raport o pracach, dotyczących organizacji 
hygjney, 5) raport o pracach Komisji do- 
radczej w sprawie ochrony dziecka i kobie- 
ty oraz wyznaczenie odpowiednich kredy- 
tów na przyszłe prace tej komisji, 6) koo- 
peracja intelektualna, raport, dotyczący 
prac Komisji dla współpracy intelektual- 
nej, 7) sprawa budowy specjalnej sali obrad 
Ligi Narodów. 

Pozatem na porządku dziennym są: 
sprawy budżetu na rck 1926, włącznie z 
budżetem Międzynarodowej Organizacji 
Pracy i stałego Trybunału Międzynarodo- 
wej Sprawiedliwości, kontrola rachunków 
za rok 1924, wreszcie nominacja sześciu 
członków niestałych Rady Ligi Narodów. 


zamąch na króla hiszpańs ciego. 


Paryż, 20 sierpnia. (PAT). Podróżni, 
przybyli z Madrytu, opowiadają, że w u- 
biegłym tygodniu w Santander pewien poli- 
cjant zauważył w tłumie osobnika, który 
na widok przechadzającego się króla Alfon- 
sa sięgnął nagle do kieszeni. Policjant 
schwycił go w chwili, gdy wyciągał rękę 
uzbrojoną w nabity rewolwer. Narodowości 


Genewa, 20 sierpnia, (PAT.-. Ogłoszo- 
ny został oficjalny porządek dzienny VI Se- 
sji plenarnego posiedzenia Ligi Narodów. 

Sesja ta rozpocznie się 7 września r. b. 
o godz. 11 w południe, Porządek dzienny 
przewiduje: 

1) Wybór Komisji weryfikacyjnej, 2) 
wybór prezydenta, 3) zbadanie i przyjęcie 
porządku dziennego, 4) wyznaczenie Komi? 
sji i wybór przewodniczących tych: komisji, 
5) wybór siedmiu wiceprzewodniiczących, 
6) sprawczdanie z prac, dokonanych przez 
Radę Ligi cd czasu ostatniej sesji, sprawo- 
zdanie sekretarjatu, wreszcie sprawozda- 
nie, dotyczące wykonania decyzji ostatnie- 
go zgromadzenia, - 

Niezależnie cd tego, na porządku dzien- 
nym Zgromadzenia znajdują się kwestje, 
rzekazane przez V Ogólne Zgromadzenie 
Ligi Narodów. W szczególności sprawy: 
Zmiana art. 16 paktu sprawy, dotycząca 
propagowania pomiędzy młodzieżą wszyst- 
kich krajów ideału pokoju światowego, 
sprawy, dotyczące zapcznawania młodzieży 
uniwersyteckiej i szkolnej z celami Ligi Na- 
rodów, repartycja wydatków Ligi Narodów 
pomiędzy członkami jej według nowego 
klucza, proponowanego przez specjalną 
Komisję, 


ostatnie aresztowania anarchistów w San- 
Sebastjan. Powzięto szereg zarządzeń spe- 
cjalnych, a przedewszystkiem otoczono sil- 
ną strażą rezydencję królewską. Pogłoski 
6 tem jakoby król był ranny, a książe Mi- 
randa zabity, nie odpowiadają prawdzie- 
Według dalszych relacji podróżnych, cen- 
zura nie pozwala dziennikom pisać o wy- 
padku w Santander. Krąży pogłoska o are- 
sztowaniu w Barcelonie b, deputowanego 
radykalnego Company. 

Paryż, 20 sierpnia. (PAT). Ambasada 
hiszpańska zaprzecza kategorycznie wia- 
domościom o zamachu na króla Altonsa. 


hiszpańska jest zdania, że istnieje rzeczy- 
wiście spisek, uknuty przeciwko królowi, z 
rozgałęzieniami w wiełu miastach prowin- 
cjonalnych i z udziałem cudzoziemców. 
rzypuszczenie to. potwierdza wykrycie 
tomb na linji kolejowej pod Barceloną oraz 


Kongres Sjon styczny 


Wiedeń, 20 sierpnia. (PAT.). Na dzi- Mówca wystąpił również przeciwko lewicy 
siejszem posiedzeniu kongresu sjonistycz- | kongresu, a nadto zarzucił delegatowi £ ajari 
nego dr. Soskain wygłosił referat o gospo- | mysłu, że nie dorósł do swego zaidania 
darce w Palestynie. Następnie wywiązała | Przeciwnicy Farbsteina przyjęli jego prze- 
się ogólna dyskusja nad wygłoszonemi do- | mówienie gwałtownemi oznakami niezado- 
tychczas referatami, Pierwszy zabrał głos | wolenia, natomast zwolennicy oklaskiwali 
poseł Farbstein imieniem grupy Miżrachi. | go bardzo burzliwie. Następnie przema- 
Mowa jego wywołała burzliwe zajścia. | wiał dr. Gottlieb, jako przedstawiciel pol- 
Farbstein zaatakował astro komitet wyko- | skiej grupy mniejszościowej. 

nąwczy, zarzucając mu nieuwzględnienie w Wiedeń, 20 sienpnia (PAT). Na po 
szkołach potrzeb żydów ortodoksyjnych. * południowem posiedzeniu kongresu sjoni- 


ży i wiatrom oddanie się na jego usługi. Za 
Neptuna 


wając równik, wznoszą okrzyk: Niech żyje 
Najjaśniejsza Rzeczpospolita Polska!“ 
Następnego dnia odbył się bal na okręcie 
z powodu szczęśliwego przebycia równika. 
Na pokładzie rozległy się dźwięki „Mar- 
syljanki”, poczem pary za parami poszły w 
pląsy. Zabawa trwała do późna w nocy — 


i byłaby z pewnością przeciągnęła się do bia- 
| 


Komisarz okrętu „Formoza“ 
Podpis nieczytelny.“ 


Rozumie się, że z takim dokumentem 
można pływać po wszystkich wodach i niko- 
mu nic się nie stanie, o ile okręt się nie za- 
topi. 

Może, dzięki właśnie wspomnianemu do- 
kumentowi, nie chorowałem dotychczas na 
chorobę morską, choć w dniu dwudziestym 
piątym lipca ocean był do tego stopnia burz- 
liwy, że fale rozhukane wdzierały się na po- 
kład I klasy, czyli wysokość fal sięgała kfiku- 
nastu. metrów, k 

Wspaniały, a zarazem straszny widok 
przedstawia ocean wzburzony. * Istne góry 
wodne w szalonym pędzie mkną jedne za dru- 
giemi, a rozwichrzone grzywy fal wicher rwie 
i zmienia w pył wodny, co przypomina naszą 
śnieżną zadymkę wśród szerokich równin Po- 
doła lub Ukrainy. Melodja pieśni wichrów 
morskich składa się z dwuch różnych tonów: 
jeden — głęboki, ponury, a drugi — wysoki, 
świszczący przeraźliwie. Oba te tony two- 
rzą zgodną harmonję: raz melancholijną, to 
znów przedziwnie dziką, przejmującą trwogą 
najodważniejsze serce człowieka, lecz zawsze 
pięknę, zawsze nową, w której takt idą w ta- 
ny potężne, groźne fale oceanu. 

Dziecię, które urodziło się na „Formozie“ 
23 lipca, słucha, zamiast kołysanki, wichrów 
morskich, a jego biedna matka z utęsknie- 
niem czeka ujrzenia lądu, kędy jej mąż mu- 
siał iść szukać chleba. 

Dzisiaj wyłoniły się z oceanu góry przy- 


łego rana, lecz deszcz ulewny spędził z po- 
kładu rozhasane pary. 

Oprócz balu, odbył się na okręcie chrzest 
tych podróżnych, którzy pierwszy raz prze- 
pływali równik. Marynarze,  poprzebierani 
za różne bóstwa morskie, zbudowali na okrę- 
cie basen, a obok basenu na podwyższen'u 
umieścili łódkę, na której sadzano podróż- 
nych, którzy przeczuwając co się święci, za- 
wczasu przyodziali stroje kąpielowe. 

Skoro wysłannicy bóstw morskich po- 
chwycili podróżnego i usadowili go na ławie 
nad basenem, zbliżał się marynarz, przebra- 
ny za lekarza, i począł opukiwać młotkiem 
kowalskim piersi i plecy pasażera. Za chwi- 
lẹ zbliżał się inny marynarz i olbrzymim pę1z- 
lem, lecz maczanym w kłlejstrze, zamalowy- 
wał całą twarz podróżnemu, wsypując mu 
równocześnie do ust łyżkę stołową soli. Bie- 
dak krzywił się komicznie, 
przypatrujący się tej scenie, dostali wprost 
spazmów ze śmiechu. Lecz na tem nie ko- 
niec. Marynarze swej „ofiary nie wypusz- 
czają tak łatwo ze szponów. Muszą ją jesz- 
cze ogolić drewnianą brzytwą, wielkości paru 
metrów, następnie wyczesać grabiami, poczem 
niespodzianie podrywają łódkę — i pasażer 
wystraszony wpada do basenu napełnioneśo 


a pasażerowie, 


wodą morską, a salwy śmiechu towarzyszą | lądka Św. Tomasza. Ziemia brazylijska uka- 
temu dziwnemu chrztowi. I ja, niestety, mu- | załą się stęstknionym oczom podróżnych. Bie- 
siałem poddać się tej „operacji”'. Na dowód | dna Portugalka, co dziecię na okręcie powiła 


tego otrzymałem następujący dokument w ję- 
zyku francuskim, który w przekładzie polskim 
brzmi: „Świadectwo przejazdu przez równik. 
My, Neptun, władca szlaków morskich, wia- 
trów i burz, zaświadczamy, jako Paweł Woj- 
cikowski został mile przez nas przyjęty i ze- 
zwałamy mu na przejazd przez nasze Króle- 
stwo. 

Polecamy Trytonom, Syrenom, Najadom, 
Nereidom i wszystkim tworom naszego pań- | 
stwa czuwanie nad nim w dniach jego podró- ; 


powitała tę ziemię łzami radości. 

Do Rio de Janejro już niedaleko, bo rap- 
tem 182 mile morskie — i jeżeli nie zaskoczy 
nas jaka nieprzewidziana burza, jutro koło 
południa dotknę swą stopą po raz pierwszy 
ww życiu amerykańskiego lądu — i w stolicy 
Brazylji wrzucę do skrzynki pocztowej ten 
list, pisany na pokładzie „Formozy” w dniu 
28 lipca 1925 r. 
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odbudowy fina'nsowej ' 
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stycznego przemawiał amerykański rabin 
‘Wiese, który oświadczył, że obok koloniza- 
cji Palestyny, popierać także alneży kolo- 
nizację żydów na Ukrainie i na południo- 


„ „Fez, 20 sierpnia, (PAT). Wiadomość o 
wielkiem zwycięstwie wojsk francuskich ro- 
zeszła się szybko po całym froncie. Szcze- 
Py Masmouda, Alhserit i Benimes Guilda 
rozpoczęły już Pokowania o uznanie władz 


Wszystkie wzgórza aż do najdalej na pół- 


RZĄD ANGIELSKI NIE SPIESZY SIĘ Z 
REPRESJAMI. 
; Londyn, 20 sierpnia. (PAT). Dyploma- 
tyczny sprawozdawca „Daily Telegraph" 
donosi, że rząd angielski nie przedsięweź- 
mie żadnych zbyt pośpiesznych kroków w 
Chinach z macji bojkotowania okrętów an- 
śielskich i japońskich w portach chińskich. 
„Londyn, 20 sierpnia. (PAT). Jak do- 
nosi biuro Reutera, wiceadmirał Sinclair 
odjechał z Hong-Kongu do Kantonu., Pod- 
róż jego pozostaje niewątpliwie w związ- 
U z zarządzeniami rządu kantońskiego, 
Kierowanemi przeciwko marynarce angiel- 
skiej, Jakkolwiek admirał nie otrzymał 
specjalnych instrukcji, poweźmie on w cha- 
rakterze naczelnego komendanta angiel- 
skiej stacji marynarki w Chinach wszystkie 
potrzebne kroki dla ochrony żeglugi angie|- 
skiej bez uprzedniego komunikowania się z 


rządem, 

W SZANGHAJU. 
| Szanghaj, 20 sierpnia. (PAT). Sytua- 
cja w tutejszym porcie poprawia się. Więk- 


Ewakuacja Düsseldorfi 


Kolonja, 20 sierpnia. (PAT.). Opróż- 
Kok pni próż 


niemie dorfu odbywa się według 
programu, Opróżnione już wszyst- 
kie budynki publiczne, Wojska francuskie 


opuszczają miasto małemi oddziałami. 


Strajk dla poparcia francuskich 
bankowcóy 


Marsylja, 20 sierpnia, (PAT.). Listono- 
sze, robotnicy tramwajowi, cywilny perso- 
nel magazynów woj h i szereg in- 
nych robotników porzuciło tu pracę na znak 
solidarności ze strajkującymi funkcjona- 
rjuszami banków. w 0 zast wię 


konmes kośdtłów cbretijańskih 


Sztokholm, 20 sierpnia (PAT). Dzisiaj 
nastąpiło tu uroczyste otwarcie powszech= 
nego kongresu chrześcijańskiego w obec- 
ności króla, gabinetu ministrów, korpusu 
dyplomatycznego i korespondentów zagra- 
nicznych. Zadaniem kongresu jest osiąg- 
nięcie współpracy między poszczególnemi 
wyznaniami chrześcijańskiemi. Po otwar= 
ciu biskup Winchesteru i patrjarcha alek- 
sandryjski wygłosili dłuższe przemówienia. 
Dotychczas przybyło około 500 delegatów. 
Oczekują przybycia jeszcze 100 osób. 
Członkowie kongresu reprezentują 37 na- 
rodów i 31 różnych kościołów chrześcijań- 
skich. Kongres otrzymał depeszę m. in. od 
prezydenta Coolidge'a, od Hmdenburgai 
króla Jerzego angielskiego. 


——-::0::——— 


p © © 
rowincja. 

2 Polesia. 

[Koresp. własna), 
Poleski Okr. Kom. PPS. wraz z Ok, Wydzia- 
łem Wiejskim zorganizował cykl zgromadzeń 
wiejskich na całym terenie województwa P>31es- 
kiego. Lud Polesia chętnie -garnie się pod sztane 
dary PPS., z hajodlegiejszych zakątków zgłasza- 
ją się przedstdwiciele ludności, prosząc o przyby- 
cie na wiec. 
„ Dnia 9 sierpnia odbyło się liczne zgromadze- 
nie we wsi Pleszczyce, Zagaił wiec prezes miej- 
scowego komitetu tow, Szepielewicz, udzielając 
głosu tow pos. Dzięgielewskiemu, który zrefero: 
wał przebieg walk, jakie PPS, prowadziła i pro- 
wadzi o nowy ustrój rolny, oraz omówił znacze- 
nie ustawy o reformie rolnej; następnie przema- 
wiał tow, Gogan, podnosząc znaczenie saniorzą- 
dów na kresach, oraz tłomacząc przemówienie 
tow, Dzięgielewskiego na język białoruski, 
,„. obu przemówień wysłuchano z wielkiem za- 
interesowaniem i uznaniem. Na zakończenie prze- 
mawiali przedstawiciele miejscowego komitetu 
zachnowicz. 


tow. Szepielewicz i S 


; 


> Wiec z > b ; 
dówki” i eee Ów they „międzynaro- 
s A sia ii ra *Wodniak. 
. Dz Ás 
Kamienna. 


k 


(Kor. własna). 


W Nr. 169 „Robotnika” z dm. 21 czefwca b 
pisaliśmy w artykule „O nadużyciach tw Rado kiej 
Dyrekcji kolejowej 0 tem jak kolejarzom w, e 


SAH 


NOE Ne 217 METEEN E WANE AE 


francuskich. Mieszkańcy kraju Tsouls pod- . 
dali się również. Wojska francuskie zajęły | bardzo dzielnie 


wym, Krymie. Następnie złożył deklara- 
cję imieniem zorganizowanych sjonistów 
amerykańskich delegat Lipski, wyrażając 
prezydentowi Weitzmanowi zaufanie. 


Zwycięska ctenzywa francuska 
| w Marokku. : 


noc wysuniętej granicy kraju Tsouls, Licz- 
ne grupy nieprzyjacielskie złożyły broń, 
prosząc o litość, Wielki szczep Branes po- 
djął również rokowdnia o poddanie się. 
'Walczący po stronie francuskiej tubylcy 
zachowywali się w czasie ostatnich walk 


W Chinach. 


szość robotników portowych wraca do pra- 
cy. Chińskie ministerjum komunikacji u- 
dzieliło tutejszemu kierownictwu upoważ- 
nienia do zaofiarowania strajkującym urzę- 
dnikom portowym podwyżki płac. Strajku- 
jący urzędnicy odrzucili jednak tę propo- 
zycję. | 
PORWANIE 
ANGIELSKICH MISJONARZY. . 


Londyn, 20 sierpnia. (PAT.). Według 
informacji, otrzymanych z Kantonu. chiń- 
scy rozbójnicy porwali anglikańskiego ab 
kupa wraz z żoną i córkami, jak również 
6 misjonarzy i 4 pielęgniarki i uprowadzili 
ich w głąb kraju, żądając znacznego okupu. 

TWÓDCA KOMUNISTÓW CHIŃ. 
dych SKICH ZAMORDOWANY. 


Kanton, 20 sierpnia, ŁPAT.), Znany 
przywódca bolszewików chińskich La- Jong- 
Czung - Hojhen został dziś rano zamordo- 
wany na głównej ulicy Kantonu. } 


miennej przymusowo strącano 1% z poborów na 
odbudowę kościoła. Obecnie uzupełnić ten artykuł 
należy opisem roli, jaką odegrał w tej sprawie bur- 
mistrz m. Kamienna dr. Możdżyński wraz z dozo- 
rem lkościejnym i proboszczem ks. Węglickim na 
czele. 

Gdy administracja z polecenia. Min. Kolei na 
intenwiencje ZZK. zaprzestała potrącania 1% z list 
płacy na budowę kościoła — p Możdżyński jako 
prezes dozoru kościelnego z proboszczem fs. Wię- 
glidkim zwołali zebranie parafialne na placu koś- 
cielnym w dniu FEV b. r., na którym to zebraniu 
wedlug jakiejś ustawy rosyjskiej o dozorze kościel- 
nymi, dającej prawo głosu jedynie posiadaczom nie- 
ruchomości uchwałono na dokończenie budowiy ko- 
ściołą obciążyć haraczem mieszkańców m. Kamien- 
mej w sumie 50.000 zł. Sumę tą rozłożył magistrat 
na tych pracowników kolejowych, którzy nie po- 
zwolili na dalsze potrącanie z list płacy i pozostałą 
ludność, wyłączając tych. którym czynione są na- 
dal 1% potrącenia z poborów Na tym samym ze- 
braniu uchwalono ściągnąć po 75 groszy od osoby 
na rozszerzenie cmentarza. Na podatki te są już 
rozsyłane nakazy płatnicze na drukach urzędowych 
przez Magistrat z groźbą zastosowania egzekucji. 

Czy; możliwie jest, aby przy obowiązującej Kon- 
stytucji z dn. 17 marca obdarzającej prawem głosu 
wszystkich nie pozbawionych praw pełnoletnich o- 
bywateli pozbawiono prawa głosu i nakładano na 
nich podatki pod rygorem ściągane przez magistrat, 


Do Mieszkanców sf. m. Warszawy. 


KOMUNIKAT. 


Wobec tego, że od dnia 1 września r. b. 
przymus szkolny rozciągać się będzie na 
wszystkie dzieci, urodzone w latach 1918, 
1917, 1916 i 1915, — podaje się do ogólnej 
wiadomości, że. zgodnie z art. 31 Dekretu 
Wd sg szkolnym z dnia 7 lutego 1919 
roku 


A. Rodzice (opiekunowie), mający 
dzieci urodzone w roku 1918, o ile zamie- 
rzają je w roku szkolnym 1925/6 kształ- 
cić w domu, w kompletach prywatnych, w 
prywatnych szkołach ¡powszechnych lub 
w szkołach średnich, obowiązani są zło- 
żyć do Komisji Głównej Powszechnego 
Nauczania (Miodowa 21, m. 9), w termi- 
nie do dnia 31 b, m. włącznie odpowied- 
nią deklarację z wymienieniem imienia i 
nazwiska dziecka, imienia ojca, daty uro- 
dzenia, adresu i z wyszczególnieniem 
sposobu, w jaki dziecko będzie pobierało 
naukę: f EE \ 

B. Rodzice (opiekunowie) mający 
dzieci, urodzone w latach 1917, 1916 i 
1915, obowiązani są do złożenia takiej 
"deklaracji w podanym wyżej miejscu i 
terminie tylko w u zamierzonego 
kształcenia dzieci w domu lub w komple- 
tach RR: SOA: poż 

„ Dzieci rodziców (opiekunów), 
którzy. nie skorzystają Z praw w art, 31 
Dekretu o obowiązku szkolnym wymie- 
nionych, zostaną zapisane z urzędu na 
naukę do publicznych szkół powszech- 
nych ze wszystkimi skutkami prawnymi 
ze wspomnianego wyżej Dekretu wyni- 
kającymi. 


Warszawa, dn. 20 sierpnia 1925r. == 


Komisja Główna Powsz. Naucz. 
przy Radzie Szkol. m. st. Warszawy. 
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„ROBOTNIK“, piątek, 21 sierpnia 1925 r. UYDYGNĄGZRCOWOWW ZSEE Sr. 5 UA 
rrr w w i YW, 


gady Leg. Pol: 


będzie się w kościele 


Tramwaje 
io Wilanowa, Wawra, Ząbek i Bielan 


W swoim czasie dyrekcja tramwajów, 
miejskich wystąpiła do min, kolei z prośbą o 
zezwolenie na przedłużenie linji tramwajo- 
wych do Wilanowa, Wawra, Ząbek i Bielan, 
mające ogromne znaczenie dla przyszłej roz- 
budowy stolicy. 

Min. kolei odniosło się przychylnie do 
tego projektu i jest nadzieja, że sprawa ta 
załatwiona będzie w najbliższym czasie po- 
myśłnie, Min. kolei zwróciło się już w tej 
kwestji do władz wojskowych, które wydały 
opinję przychylną, 

Chodzi narazie o pozwolenie na pizepro- 
wadzenie odpowiednich studjów, po otrzyma- 
niu którego dyrekcja tramwajów miejskich o- 
pracuje potrzebne plany budowy. (-—. 


11:0:;———— 


Ruch robotniczy 
e Ld .. 
Z życia partji. 
W piątek dn, 21 b. m, 

Koło Pelcowizna PPS. O godz, 5 w lokalu hu- 
ty szklanej na Pelcowiźnie odbędzie się zebranie 
Koła. : 

Dzielnica Praska o godz. 7 w lokalu dzielnicy, 
Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebranie człon- 
ków dzielnicy. 

Koło Gazowników —- Wola. O godz 7 w to- 
kalu dzielnicy Wola - Czyste, Wolska 44, odbędzie 
się zebranie Koła. 


Dzielnica Powązki, O godz. 7 w lokalu dziel- 


nicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się ogólne ze- 


branie członków dzielnicy, 


Dzielnica Czerniakowska 0. 
dzielnicy, Czerniakowska 193, o 
dzenie komitetu dzielnicowego. 


Ruch zawodowy. 


Ze Zw, Zaw. Pracowników Instytucji 
Użyteczności Publicznej (Miejscy). W nie- 
dzielę, dn. 23 b. m. Zw. Prac. Inst. Użyt. Publ. 
(Miejscy) urządza wycieczkę towarzyską dla 
członków, ich rodzin i wprowadzonych gości. 
Odjazd statkiem parowym do lasu pod Ja- 
błonną o godz. 8 rano z prawej strony mostu 
Kierbedzia. Biłety w cenie 3 złóte do naby- 
cia w sekretarjacie, Warecka 7, u delegatów 
i przy statku. Program urozmaicony. 

Dzieci do lat 10 bezpłatnie. 


XV Walny Zjazd delegatów Związku Zawo- 
dowego Robot, Cukrowni w Polsce, W dniach 23 
i 24 sierpnia r. b, odbędzie się XV Walny Zjazd 
delegatów Związku Zawodowego Robot. Cukrow- 
ni w Polsce z następującym porządkiem obrad: 
1) Zagajenie i przyjęcie regulaminu Zjazdu, 2) 
Wybór Prezydjum ofaz Komisji mandatowej i wy- 
borczej, 3) Sprawozdanie Zarządu Głównego: a) 
organizacyjne, b) finansowe, 4) Sprawozdanie Ko- 
misji Rewizyjnej. 5) Stan przemysłu cukrownicze* 
gó, warunki pracy i płacy oraz zadanie naszego 
Związku. 6) Sprawy organizacyjne i kulturalno- 
oświatowe. 7) Wybory Zarządu Głównego i Ko- 
misji Rewizyjnej. Wolne wnioski. Początek Zjaz- 
du o godz. 10 rano w dn. 23.VIM r. b. 

Zjazd odbędzie się w lokału Związku Prec, 
Instytucji Użyteczności Publicznej (Miejskich) przy 
ul Wareckiej 7, II piętro. 


Ruch kult.-oświatowy« 


ZARZĄD GŁÓWNY T. U. R. 


` Wycieczka do Lwowa, Wschodnich Kar- 
pat, Borysławia i Przemyśla wyrusza 22 sisrp- 
nia o godz. 8 wieczorem z Dworca Wschod- 
niego. Zbiórka uczestników o godz. 6-ej i pół 
przed Dworcem Wschodnim. (Poznawać u- 
czestników Do czerwonych znaczkach przy 
boku), Poniedziałek dn. 24, o godz. 10 ra- 
no wycieczka wyrusza ze Lwowa do Woroch- 
ty. 


z 7 w lokalu 
ędzie się posie» 


Pozostało kilka miejsc, praśnący z nica 
korzystać zechcą zgłosić się natychmiast do 
Sekretarjatu Generalnego od 12 do 2 i od 5 
do 7 po południu, Warecka 7. | 

W sobotę dnia 22 sierpnia z powodu wy- 
jazdu wycieczki Sekretarjat będzie czynny 
po poł. tylko od godziny 5 do 6. 

„Wycieczka na stację filtrów. W niedzielę dn. 
23 odbędzie się wycieczka do stacji liltrów. Zbiór- 
ka o godz, 11 rano przed: filtrami, Koszykowa 81, 
Bilety w cenie 40 gr. (30 gr. dla członków) do na- 
pij w Sekretarjacie TUR-a i na miejscu zbiór- 

i. 


| á 

Er. 

dn. 22 b. im. y 

w 10 rocznicę wymarszu Bataljonu Warszawskiego do 1 Bry- e 
dla uczczenia pamięci dowódcy Baonu Ś 

Š. pe 4 

por. TADEUSZA ŻULINSKIEGO (Romana Barskiego) | 
poległego pod Kamieniuchą 28/X 1915 r., 8 

oraz uczestników wymarszu, Y 
którzy w ciągu tego dziewięciolecia legli na, polu chwały, od- SŁ 
Garnizonowym przy ul. Długiej o godz. 9-ej „a 
rano, nabożeństwo. Dod 

O czem zawiadamiają matki żołnierzy Baonu Warszawskiego, Pa 


Zycie góspodarcze. 


Notowania giełdy warszawskiej 
Dol. Stan. Zjedn. za 1—5.18 i pół £ 
Franki francuskie za 100—24.50 sk 
Funty angielskie za 1—25.38 Pte 
Floreny holend. za 100—209 90 w 
Kor. czesko—słow. ża 100—15.44'/, 7% 
Franki szwajc. za 100—101.10 483 
Korony austrjac. za 100.000—73.28 A E 
Liry włoskie za 100—18.76 5 
Franki belgijskie za 100—23.47 E 


ALTA 


jesienne 
gabardinowe 
nieprzemakaino 
MAGAZYN NOWOŚCI 


MACIEJOWSKI i ARTZT 


Marszałkowska 127. 
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(Dnia 20 sierpnia wszystkie sklepy 
MIEJSKICH ZAKŁADÓW 
ZAOPATRYWANIA WARSZAWY AŻ. 
rozpoczynają sprzedaż 5 4 y 
WĘGLA NA FURY 

po tych samych cenach, wa 


co i Centrala przy 
ulicy Kredytowej Nr. 2 


ADRESY SKLEPÓW 


Belwederska Nr. 10. 
Brzeska Nr. 15/17. 
Ciepła Nr. 26. 
Czerniakowska Nr. 191. 
Dzielna Nr. 49. 
Dzika Nr. 17. ( 
Emilji Plater Nr. 19. 
Grochowska Nr. 9. 
Grójecka Nr. 25. 
Grzybowska Nr. 42. 
Karowa Nr. 4. 
Kawenczyńska Nr. 4. 
Kępna Nr. 13. 
Krochmalna Nr. 43, 
Książęca Nr. 6 (Skład- 
nica Chleba) 
Plac Kazimierza Wiel- 
kiego (Hala). 


Muranowska Nr. 8. 
Nalewki Nr. 2-a. 
Niska Nr. 57.' Ś 
Podwale Nr. 30/32. - 
Powązkowska Nr. 58. 
Radzymińska Nr. 66. 
Sienkiewicza Nr. 1 
Stalowa Nr. 63. i 
S-to Jerska Nr. 34 

Św. Wincentego Nr. 47. 
Syrokomli Nr. 8. <= 
Pl. Trzech Krzyży Nr. 8 
Twarda Nr. 30. sł 
Twarda Nr. 46. 
Wileńska Nr. 35. 
Wolska Nr. 47-a. 
Wronia Nr. 57, ; 
Zakroczymska Nr. 9. 


Leszno Nr. 12. Złota Nr. 5. KG 
Lubeckiego Nr. 5. Złota Nr. 622 + 
Marszałkowska Nr. 15. Żelazna Nr. 54|56. : 
ZAC Żelazna Nr. 84. " 
i ża EN í 
TABELA WYGRANYCH LOTERJI 
PAŃSTWOWEJ. 


Wczoraj w dwunastym dniu ciągnienia loterjj -~ 
państwowej główniejsze wygrane padły jak nastę. 33 
puje: $ 

1000 zł. na nr. 44447, 

500 zł. na n-ry: 21169 40824, "ak 

Po 400 zł. na n-ry: 18781 są 
22485 43074, 19367 20298 2164t. 

Po 300 zł na n- 
34720 35406 42136 
48048 49816, 


Po 250 zł. na n-ry: 148 606 2335 2847 4415 4751 
4816 5588 6173 6447 6547 6746 6747 6800 8469 989. 
12536 13351 13980 14518 15536 15698 16383 1654 
17069 17780 17991 18027 19925 19973 20294 20744 
22553 24218 24808 27048 27772 30491 32484 3267; 
33539 33644 38666 39066 
48601 49937 


ry: 4882 5968 6369 10122 18804 
42417 43034 45918 46530 46532 


Str. 6 


KRONIKA. 


STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog ) 

Temperatura najwyższa wynosiła, wczoraj W 
Warszawie 210, najniższa 1205. 

Z Zakopanego wiadomości nie było, 

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: Najpierw w całym kraju naogół dość 
_ pogodnie, choć miejscami przejściowo chmurno lub 
 mglisto Potem wzrost zachmurzenia na zachodzie 
kraju. Temperatura rano od 15% do 18% po połud- 

niu do 220 w środku i na wschodzie kraju. 
Rocznica wymarszu Bataljonu Warszawskiego. 

> Jutro przypada 10-cioletnia rocznica wymarszu Z 

| murów stolicy Bataljonu Warszawskiego pod do- 

- wództwem por. Tadeusza Żulińskiego (Romana 
, Barskiego). Projektowane jest uczczenie tej rocz- 
| nicy oraz pamięci poległych. O informacje zgła- 
szać się można do „Czytelni Zjednoczonej”, Mar- 
szałkowska 95. 

Wiec abonentów telefonicznych. Dn. 30 b. m. 
|. (niedziela) o godz. 1 pp w lokalu Spółki Inwalidz- 
$ - kiej „Maxime (Dolina Szwajcarska, Szopena 3)— 
_ odbędzie się ogólny: wiec abonentów warsz, sieci 
_ telefonicznej. Komitet obrony interesów abonentów 
pragnie tą drogą uświadomić szerokie warstwy 
społeczeństwa i abonentów © grożącem jeszcze 
niebezpieczeństwie, które nie zostało przez czyn- 
| niki miarodajne zażeśnane, 

- Ściąganie podatków miejskich, Po przystąpie- 

= niu Magistratu do przymusowego ściągania zale- 

Š .głych podatków miejskich, codziennie zgłasza się 
do kas miejskich przeszło 1000 płatników, dzię- 

| ki czemu wpływy kasowe nie odbiegają obecnie 
od preliminowanych. (—) 

Rozbudowa miejskich składów towarowych. 
"Na terenie miejskich wolnocłowych, wolnoakcyzo- 
wych i wolnotranzylowych składów towarowych, 
położonych przy dworcu Warszawa-Gdańska, roz- 

" peczęto w roku zeszłym budowę specjalnego pa- 
wilonu żelazobetonowego, w celu rozszerzenia 
tych składów. Dotąd omawiane składy dyspono- 
| wały czterema pawilonami murowanemi, wobec 
ć , jednak rozszerzenia operacji składów, zaszła po- 

trzeba budowy nowego pawilonu długości 250 mtr. 
y (% klm.), zaopatrzonego w piwnice i największe- 
__ go prawdopodobnie w całym kraju, Nowy pawilon 
y jest w połowie gotowy i wkrótce oddany będzie 

„do użytku. Nadto na terenie składów zbudowano 

murowaną rampę wyładunkową dla cięższych ła- 

dunków Ostatnio składy rozwijają coraz szerszą 
' działalność, oddając wielkie usługi krajowemu 
Boże i przemysłowi, (—) 

Inwestycje miejskie w r. 1926. Wydział opieki 
społecznej i szpitalnictwa Magistratu m. st, War- 
a szawy projektuje wstawienie do budżetu na`r. 1926 
sumy 3 miljonów zł. na zakup następujących pla- 

"ców i nieruchomości dla nowoprojektowanych 
A szpitali i zakładów dobroczynnych, a mianowicie 
j placów na wybudowanie: 1) domu noclegowego 
dla mężczyzn, 2) domu na pogotowie dla dzieci, 
| 3) na rozszerzenie schroniska przy ul. Wolność, 
| 4) na zakład dla prostytutek, 5) na zakład dla o- 
' ciemniałych, 6) na zakład dla dzieci niedorozwi- 
" miętych, 7) na szpital na 1500 łóżek, 8) na zakład 
= dla dzieci na 300 miejsc, 9) domu obok szpitala 
= św. Ducha, w celu jego rozszerzenia, oraz 10) do- 
= mu na biura Wydziału opieki społecznej. (—) 

ł Wydawanie praw jazdy, Wydając szoferskie 

/ prawa jazdy, Wydział ruchu kołowego Kom, Rzą- 
4 du żądał między in„ wśród 'innych warunków, 
przedłożenia świądectw o odbyciu przynajmniej 
| półrocznej praktyki ślusarskiej Władze admini- 
| stracyjne natrafiły ostatnio w tej dziedzinie na na- 
= dużycia. Stwierdzono bowiem, że wiele drobnych 
= zakładów mechanicznych wydaje nieprawnie tego 
/ rodzaju świadectwa, ciągnąc z tego procederu 
znaczne zyski. Szereg spraw tego rodzaju skiero- 
= wano już na drogę sądową. Na przyszłość Wy- 
= dział ruchu kołowego Kom. Rządu żądać będzie, 
/ aby omawiane świadectwa były  poświadczane 
k przez organizację cechową. (—) 
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sy Place gier i wycieczki, Warszawska Komisja 
- Oddziałowa Kół Młodzieży Polskiego Czerwonego 
= Krzyża, pragnąc pozostającą w Warszawie dzia- 
k  twę podczas lata oderwać od bruku ulicznego, od 
x “kurzu i zaduchu miasta, prowadzi dwa place gier: 
| na Powiślu (Zagórna 9) i na Woli (Wolska 129), 
IE oraz urządza wycieczki w okolicę Warszawy, Də- 
| tychczas 300 przeszło dzieci uczęszcza na place i 
? - bierze udział w wycieczkach. Zapisy na place gier 
| E 1 na wycieczki przyjmuje Biuro Komisji Oddz. 
; Kół Mł PCK., Mazowiecka 9 m 7, tel. 302-96 
| od 10 rano do 2-ej pp. 


JĄ Statystyka Polskiej Linji Lotniczej za miesiąc 
TA lipiec b. r. wykazuje dalszy wzrost regularności 
| lotów w porównaniu z miesiącem poprzednim, 
jak również podniesienie frekwencji pasażctskiej 
i towarowej. 

Pomimo chwilowego, t, j od dn 26 czerwca do 
ET sierpnia, wstrzymania komunikácji na linji Kra- 
ć ków — Wiedeń (z powodu trudności, czynionych 
' przez Rząd czechosłowacki), w miesiącu lipcu do- 
' konano większej ilości lotów, niż w mies czerw- 
/ cu. W cyfrach statystyka przedstawia się nastę- 
b. pująco: Dokonano lotów 295, przeleciano 88.142 
|  klm., przewieziono 775 pasażerów, 9030 k. bagażu 
TE ‘towarów oraz 122 kg. poczty, Przeciętna regu- 
_ larność 96%. 

- WYCIECZKI: 

= Z Polssiego Tow. Krajoznawczego. P. T.K. u- 
RiT rządza w dniu 23b. m., w niedzielę, pod przew>d- 
|  nictwem p. St. Samsonowicza, wycieczkę jedn- 
dniowa do lasów nieporęckich pod Jabłonną. Za- 
= pisy od dziś w kancelarji Tow. od 7 t> 8-ej w. 
| (Karowa 31). 


Wwvdawca: Rada Naczelna P. P S. 


ZABAWY. 


Zabawa na Pogotowie Ratunkowe odbędzie się 
w Saskim ogrodzie w pierwszych dniach września. 
W programie efekty świetlne, manewry, fontanny, 
sale tańca, słup ujazdowski, dziesięć orkiestr, 
cztery chóry, loterja fantowa itp. Bilety loteryjne 
w cenie tylko 1 zł. są już do nabycia w kancelarji 
Pogotowia, Leszno 58. 


WYPADKI. 
Zbrodnicze napady, 


= 


Za parkiem praskim, w 
pobliżu magazynów wojskowych, na 17-letniego 
Jana Kulko, nakładacza (Bugaj 13). napadł jego 
znajomy (którego nazwiska rie wie) i ugadził go 
nożem w głowę, Pogotowie, po opatrunku, prze- 
wiozło Kulkę do domu. 


przed 
został 


— Bronisław Kurtas (Koszykowa 52) 
bramą domu nr. 65 przy ul. Koszykowej 
napadnięty przez trzech napastników, z których 
jeden ugodził go nożem w klatkę piersiową z le- 
wej strony Pogotowie, po opatrunku, przewiozło 
poszwankowanego do domu. Sprawcy zbrodnicze- 
go czynu zbiegli. 


Wypadek samochodowy. Przy zbiegu ul, Do- 
brej i Karowej samochód nr. 18384, prowadzony 
przez kierowcę Władysława Gwozdowskiego, udc- 
rzył skrzydłem samochodu przechodzącą przez 
jezdnię 8-letnią Amelję Krzeczkę, Dziecko w sta- 
nie dość ciężkim przewieziono tymże samochodem 
do szpitala im. Karola i Marji. 


Wybuch i poparzenie, W wojskowem labora- 
torjum przeciwgazowem przy ul. Ludnej 11 w cza- 
sie doświadczeń eksplodował zbiornik z fosfo- 
rem. Zajęty przy doświadczeniach -chemik Stefan 
Chrząszczewski doznał poparzenia głowy i, po 
opatrunku przez lekarza wojskowego, pozostał na 
miejscu. Na alarm przybył III oddział straży ognio- 
wej, lecz wynikły wskutek wybuchu pożar uga- 
szono w zarodku, 


Wypadki tramwajowe. Abram Wajnberg, wska- 
kując do tramwaju linji nr. 5 na ul. Zygmuntow- 
skiej dostał się pod wagon, którego koła zmiaż- 
dżyły mu palec lewej stopy. Nieszczęśliwego prze- 
wieziono dorożką do pobliskiego szpilala Przemie- 
nienia Pańskiego. i 


— Na ul. Grójeckiej, wprost domu akademic- 
kiego, Roman Dowgirt, student. politechniki, wy- 
skakując z tramwaju, uderzył się o słup tramwajo- 
wy, odnosząc ranę tłuczoną prawego kolana, Le- 
karz Pogotowia, po nałożeniu opatrunku, pozosta- 


fogom kometi aloin 


Paryż (1700 m.) Godz. 2045 — 22 — Koncert. 

Paryż (458 m.). Godz. 21—Koncert. 

Rzym (425 m.) Godz. 21.20 — Koncert. 

Wiedeń (530 m.) Godz. 1610—18 — Orkie- 
stra; godz. 20—Koncert. 

Praga (550 m.) Godz. 20—Wieczór czeskiej 
muzyki. 

Berlin (505 m.). Godz. 17—18 30 — Orkiestra; 
godz. 20 30—Koncert. 

Monachjum (485 m.). Godz. 20—Wieczór Wa- 
śnerowski. 

Frankiurt (470 m.). 
walców 

Królewiec (463 m.). Godz. 20—Koncert; godz. 
21 15—22.15—Orkiestra, 


1:0::— 


Godz. 20.30 — Wieczór 


kistra; godz. 17—18—Orkiestra; godz. 2030—Mu- 
zyka kameralna. 


1:000:: 


Teatr i muzyka 


Teatr Narodowy. 
dziennie o 5-ej'. 

Sezon 1925/26 w teatrze Letnim otworzy naj- 
nowszą komedja tak popularnego autora, jak Stz- 
fan Krzywoszewski p. t. „Pan Minister Jeszcze 
w bieżącym sezonie ukaże się na scenie teatru 
Letniego lekka komedja spółki włoskiej, Fracca- 
reli i Barmini, p. t „Kinematograf życia". 

Teatr Polski, Codziennie „Panienka bez zna- 
czenia”. 

Teatr Mały. Codziennie do poniedz, włącznie 
„Złota ciocia”, We wtorek przyszłego tygodnia pre- 
mjera „Panny służącej” Hennequin'a, 

, Teatr Nowości. Codziennie „Córka za tysiąc 
franków". 

Teatr Szkarłatna Maska, 
Juan mimowoli . 


Dziś i dni następnych „Co- 
Codziennie „Don 


Przedstawienie wokalno - baletowe w teatrze 
na Wyspie w Łazienkach, Staraniem Tow. Przy- 
jaciół Inwalidów i Koła przyjaciół 39-ej drużyny 
harcerskiej im, J. Wybickiego odbędzie się w nie- 
dzielę dn 23 bm. o godz. 5 pp. w teatrze na Wy- 
spie w Łazienkach przedstawienie wokalno-baie- 
towe z udziałem śpiewaczki Heleny Rinasówny, 
śpiewaka Romana Romicza oraz tancerek: Pie- 
kutowskiej, Olenieckiej i Kostarzewskiej, Urozmai- 
ci to widowisko balet dziecięcy. 

1::0:; 


SPORT. 


Zawody na boisku „Skry”. 


Dn. 22 i 23 b. m. na boisku RKS „Skra”* od- 
będą się zawody „piłkarskie czołowych klubów ki 
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B., 3 mianowicie: „Skra“, „Ruch”, „Makabi” i 
| „Bar: Kochba". i 

Jutro o ogdz. 3.30 pp. gra „Bar-Kochba'* — 

„Ruch”, a o godz. 5 pp. — „Skra'” —. „Makabi”, 


+ W niedzielę dn. 23 c godz. 3.30 pp. kluby akt 


Redaktor TATE Rr. Feliks PERL. 


Wrocław (418 m.) Godz, 12.30—13.25 — Or- 


żone dnia poprzedniego o 3 i 4 miejsce, a o £. 5 
pp. finał zwycięzców z dnia poprzedniego o 1i2 


m” 


miejsce. 
Mecz Varsovia—Legja o puhar Tow. Eugenicznego. 


Dnia 23 bm, odbędzie się mecz piłki nożnej 
między pierwszemi drużynami WKS, Legja a HKF, 


* Varsovia o puhar Tow Eugenicznego, Pubar prze- 
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chodzi na własność drużyny, wygrywającej mecz. 
Początek meczu o godz. 15 na boisku na Dynasach, 


Początek turnieju tennisowego o mistrz Wojsk 
EW 


W dniu 20 bm. na kortach WKS Legja roz- 
poczęły się rozgrywki tennisowe 0 mistrzostwo 
Armji na rok 1925. Wyniki były następujące: 1:6, 
6:1, 6:1; mjr. Tyrowicz — kpt. Musiał 2:6, 1:6; 
ppułk. Wojciechowski — por. Białas 10:8, 6:2; por. 
Olchowicz — kpt. Komendeur 6:3, 6:0; por. Bu- 
kowski — mjr Sznuk 6:3, 6:0; kpt. Górzecki — 
kpt. Gayda 0:6, 5:7, kpt. Gayda — kpt. Bielecki 
6:0, 6:0 Gra podwójna — kpt, Komandeur — kpt. 
Gawryś — por. Olchowicz i kpt. Loth 6:4, 1:6, 
3:6; mjr. Tyrowicz i por. Ziembiński — por, Bu- 
kowski i mjr. Rewiński 3:6, 0:6; mjr. Chramiec i 
kpt. Gayda — por Przybylski i kpt. Meisner 5:7, 
5:7. Dziś rano dalsze rozgrywki, Jutro rano półfi- 
nał, zaś po południu finał, 


Wielkie zawody pływackie o mistrzostwo Polski 
1 mistrzostwo Armii, 


Dla pokazania osiągniętych wyników w pły- 
waniu oraz dla propagandy tego sportu Polski 
Związek Pływacki przy współudziale Wojskowego 
Klubu Wioślarskiego w Warszawie urządza 22, 23 
i 24 b, m. na stojącej wodzie portu Warszawskie- 
go na Pradze Wielkie Wszechpolskie Zawody Pły- 
wackie o mistrzostwo Polski i mistrzostwo Armii. 
Pokażne, bo sięgające liczby 150 uczestników zgła- 


tych zawodów, Wśród szeregu biegów, będą mia- 
ły miejsce biegi olimpijskie na 100, 200, 400 i 1500 
mtr. dla pań i panów, oraz oddzielnie dla wojska; 
pozatem będą miały miejsce skoki klasyczne i ska. 
ki z 10 mtr trampoliny, 24 zaś sierpnia roześrany 
będzie mecz piłki wodnej między AZS, Warszawa 
i „Makabi” 


Sport zagranicą. 


(Przegląd tygodniowy). 


PIŁKA NOŻNA. ` 


Urugwaj jeszcze w Europie, Mistrzowska dru- 
żyna Urugwaju „National z Montevideo przeby- 


NAJPOPULARNIEJSZY 
RADIO-KONCERT 


w WARSZAWIE 


szenia, świadczą o zainteresowaniu się i wartości / 
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wa nadal w Europie. Ostatnio, grając w Lizbo= 
nie, Urugwajczycy odnieśli zwycięstwo nad tam- 


tejszą Covuną. Urugwaj definitywnie opuszcza 
Europę 3 września. 
„Kinirsi* — mistrzem Rumunji. Oficjalnym 


mistrzem Rumunji został ostatecznie Kinirsi, który 
pobił w finale VCASP, w stosunku 5:1. 

Klęska reprezentacji Budapesztu. Zawody mię- 

dzymiastowe Brahslava — Budapeszt przyniosły 

klęskę Węgrom, w stosunku. 1:0. Węgierski foot- 
ball przechodzi obecnie ciężki kryzys. Szereg naj- 
lepszych graczów znajduje się poza granicami pań- 
stwa, występując w barwach lepiej płatnych klu- 
bów. Profesjonalizm wyzuwa ich z przywiązania 
klubowego, ambicji i troski o rozwój rodzinnego 
sportu. 

Klęska „Slavii“ w Turcji. 
prezentacja Turcji zwyciężyła 
praską „Slavię”, w stosunku 5:3 

Europa — Tani 1:0. Spotkanie towarzy: 
skie dwuch powyższych klubów, rozegrane w Bar. 
celonie, przyniosło nieznaczne zwycięstwo klubo 
wi Europa. 


Kombinowana re 
niespodziewanie 


LEKKA ATLETYKA. 


Światowy rekord Trossbacha w biegu przez 
płotki. Znany płotkarz berliński Trossbach pró 
bował dwukrotnie pobić rekord światowy (14,ć 
sek.) w biegu 110 Ar przez płotki, W obu pró 
bach >siągnął Trossbach 14,6 i 14,5, lecz wspania. 
łe te wyniki nie mogą być uznane za oficjalny re 
kord światowy, z powodu przewrócenia po jednyn 
płotku 

Nowe rokordy kobiece. Panna Black pobiła 
ostatnio w Kolonji rekord światowy w biegu na 
100 mtr., osiągając świetny czas 12,6 sek. 

Podczas lekkoatletycznych  czechosłowackicł 
mistrzostw kobiecych p. O!morova pobila rekord 
światowy w rzucie oszczepem oburącz, z wyni: 
kiem 53,14 mtr. 


PŁYWANIE. 


Rekordy Arne Borga. Fenomenalny pływak 
szwedzki Arne Borg pobił cały szereg rekordów 
pływackich, a mianowicie: 400 yardów — 4 m 
37 s. $00 mtr. — 10,32; 1000 m.—13:15; 1500 m.— 
20:08; 1 mila ang — 21:32. 

TENNIS. 

O puhar Davisa. Do finału o pubar Davisa w 
grupie amerykańskiej weszły drużyny Japonii s 
Australji. W półmatach Japonia wyeliminowała 
niespodziewanie Hiszpanję, a Australja Kanadę. 


a 


JEDYNY MOMENT 


każdy spieszy do naszych znanych placówek 


w los szczęścia klasy 5-ej 11 Loterji Państwowej. 


grr trwa do 3 września r. b. 
co UGi NUMER WYGRYWA. 


E. LICHTENSTEIN 


Warszawa, Warsz łkowska 146, tel. 
E. LICHTENSTEIN 
Bielańska 3; tel, 515 68 

egz. od r. 1835 
Wypłacamy wszelkie wygrane, zamieniamy tak 
na inne losy. Tabele codziennych ciągnień 

u nas darmo 
Uwaga: Ne 44350 kolektury R Malangiew 
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Nalewki 


wie, na który padła wygrana zł. 10.000-—po długiej wędrówce 
od kolektora do kolektora, został sprzedany 


z rąk do rąk, 

w naszym kantorze. 

Podajemy do, wiadomości, 
pujace wygrane: 

Ne 28583 zł. 100.000 Ne 16725 zł, 
1t 436 ” 100 000 4605 ” 
40947 „. 50.000 45027 , 

44350 ,, 
Z3TIA5 


Ne 


w” 
” 


47908 „ 50000 
37235 25.000 


"„ » kdd 


Pozostałe wygrane. w kole: 

1 wygrana po zł. 10.000 

5 wygran.po ,, 
i wiele, wiele innych. 


zł. 200 100 
150 000 
25 000 


1 premja 
2 wygrane po , 
2 wygrane po œ» 


używane w wielkim wy- 
tanio, 


borze polecamy 
życzącym ratami. 


SOLNA 13 m. 4. 


~ 


Redaktor odpowiedzialny: Jan M. BORSKI 


do szybkiego 
wzbogacenia się. 
Wszystkie prawie wygrane znajdują się w role szczęścia. Niech 


Główna wygrana 
zł. 350.000. — —Qgólna suma wygranych zł. 4,973,300. 
Największa i najszczęśliwsza kolektura. 


i Saka 


E. LICHTENSTEIN 
konto P. K. O. 9374. 


iż dotychczas wyszły nastę- 


” 34486 p 2,000 


a 


i powrócił. 
JA Baczyński Choroby sów af 
skóry i kobiec.—od 1—3 i 5—7 w. 
Leszno 29; tel. 30-6., 


j OGŁOSZENIA DROBN . 


l do szycia Kasprzyckie- 
dSZYDY go uznane za najlepsze 
od lat 45 nagrodzone wiełklemi 
złotemi medalami ulepszone bę- 
benkowe z aparatem do haftu. 
Tanio polecają Hurtowo Składy 
Fabryczne The Kasprzycki Com- 
panv. Marszałkowska 153, telefon 
104 51. Chłodna 28, telef. 113 51. 
Dogodne warunki spłaty. Pro- 
wincja zamawiać może listownie 
w Warszawie. 


Plate tuż przy tramwaju, leśne 
i bezleśne, tylko dla chrześcijan. 
Wiadomość: Marszałkowska 136, 


m. 4. 

PROŚ N „Pomoc prawna“, Kra* 
kowskie Przedmieście 

85-4. Apelacje, sprawy karne, 

komorniane, usynowienia, rozwo- 

dowe, spadkowe. O zaginionych 

rodzinach. Rozwodowe. 


SZKOŁA JĘŻYKÓW. Pięć złotych 


miesięcznie. Plac Trzech Krzy* 
ży 8 (szkoła K. Kulwiecia) zapi- 
sy od 17 sierpnia—między 
wieczór. 2 


LAPISY ne pod kierunkiem Ign- 
Sekułowicza, Zórawia 42, przyj” 
muje Sekretarjat Kursów c 

dzień. Obszerne programy nauk 


i zaopatrzy się 


włącznie. 


8-38, 138-57 


42, tel. 136 


zwane „stawki'* 
do obejrzenia 


icza w Piotrko- 


18415 zł. 5.000 
46470 „ 5.000 
5608 „ 2000 


17374 „ 2.00) 


5.000 


mo. Zamiejscowi listownie. 


Z ZIN SDI ZEE 


Nahito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7 


na długoterminowe raty, 


na Kursa Handlowe rocz” 


handlowych, gospodarczych iare 


"NY YW. 


RDN 


